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P O Z N A N, 16 czerwca.

,Odpowiedź księcia Decazes w komisyi budżetowej 
na interpelacją w kwestyi wschodniej, o której już 
wzmiankowaliśmy w zeszłym numerze pisma naszego, 
odpowiedź dalej prezesa ministerstwa p. Tiszy w wę­
gierskiej Izbie deputowanych, że Austrya i Węgry od 
chwili powstania na półwyspie bałkańskim w pokojo­
wym działały i działają duchu, wyjazd ks. Bismarcka 
do Kissingen, wyjazd cesarza Wilhelma na czas dłuższy 
do Ems, potwierdzająca się wreszcie od dnij kilku 
wiadomość, że stóeunki między dworem austryackim 
a rosyjskim nigdy nie były ser Jeczniejszemi jak w 
chwili obecnój — otóż, pomijając już doniesienia, że 
Porta otomańska ogólną dla powstańców ogłosiła amne- 
gtyą, nowe symptomata pokojowe. Prasa* niemiecka a 
raczój berlińska dodaje zaraz przy tój sposobności, że 
to jest dziełem i owocem trzech cesarskiego sojuszu, 
który zawarty w celu utrzymania pokoju, wiernie tóż
i sumiennie przeprowadził swój program pókojowy. __
Czegóż to już nie dokazało to przymierze i jakąż to 
już zaskarbiło sobie wdzięczność Europy 1 My tym­
czasem wiemy, bo to całe zagraniczne powtarza dzien­
nikarstwo, bo pisma rosyjskie zbyt widocznie zdra­
dzają się ze swoją niechęcią do Anglii, że Anglia to 
wystąpieniem swojćm energicznćm i niespodzianem po­
psuła szyki dyplomatów a tóm samóm wojnę europej­
ską odroczyła na później. Czy na długo? czy jeszcze 
lata czekać przyjdzie na rozwiązanie sprawy wscho­
dniej, jest to inna zupełnie kwestya — dość, że teraz 
prasa europejska żadnego na horyzoncie politycznym 
nie znajduje czarnego punktu, któryby mógł zwiasto­
wać burzę. Nawet postawa niewyjaśniona Serbii, 
nawet niepewność, co zrobi Czarnogóra, już nie niepo­
koi a postępowanie rządu tureckiego zupełnie zaspa­
kaja tóm więcej, że po wydaniu powszechnćj dla po­
wstańców amnestyi przesłano komisarzom tureckim in- 
strukeye co do sposobu przeprowadzenia dawniej już 
ogłoszonych reform. W instrukcyach tych wypowie­
dziano, że jeśli w rozporządzeniu, dotyczącćm amnestyi, 
nie było mowy o postanowionych reformach, stało się 
to dla tego, ponieważ ludność IBośnii i Hercogowiny 
korzysta już z dobrodziejstw tych reform i odnośni 
komisarze upoważnieni zostali do ich przeorowadzenia. 
Samo się przez się rozumie, iuk uaiej mo'wią pomie- 
nione instrukeye, że w tym czasie, w którym po­
wstańcy wezwani zostali do powrotu, rząd niczego nie 
zaniedba, ażeby powstbńcy korzystali z tych dobro­
dziejstw, jakie im nadano. Władze miejscowe obo­
wiązane wysłuchać zażaleń delegowanych i takowe u- 
względniać.

Zapisać także należy, że polepszają się stósunki mię­
dzy Serbią a Fortą. Z Carogrodu piszą, że polityka 
tradycyonalDa W. Forty dążyła zawsze do tego, ażeby 
na mocy postanowień Hatti szerifu i istniejących tra­
ktatów szanowano niezależność Serbii i respektowano jćj 
przywileje. Co się tyczy środków, które przedsięwzięła 
Forta, to rząd serbski uważać je będzie niezawodnie 
jako niezbędne środki ostróżności, nakazane powstaniem 
hercogowińskióm, ruchami oddziałów ochotniczych i 
wzburzeniem umysłów, jakie panuje w Serbii. Fonie- 
waż, jak piszą powszechnie, postawa także Czarnogóry 
nie budzi obawy a rząd rumuński świeżćm rozporzą­
dzeniem przypomina postanowienia, wydane dla tych 
cudzoziemców, którzy spiskują przeciwko zagranicznym 
państwom, organizują oddziały i zakupują broń — 
przeto, jak na teraz przynajmniej, nie wiele dawać mo­
żna wiary temu, co pisze St. Fetersburger He­
ra 1 d. Fomienionemu pismu donoszą z Raguzy pod 
dniem 12 b. m. ze źródeł zasługujących zwykle na 
wiarę, że rozchodzi się ta ważna wiadomość, iż obadwa 
księstwa t. j. Serbia i Czarnogóra w przeciągu pięciu 
dni stanowezą rozpoczną akcyą. Nadmieniamy jeszcze 
tutaj, że rozgłaszane przez France wiadomości o 
śmierci matki i syna Abdul-Aziza zdają się być nie­
prawdziwe. Telegrafują bowiem z Faryża, że tamtej­
sza ambasada turecka zaprzecza powyższym wieściom. 

Z innych wiadomości zapisać należy, że rozruchy
W Belgii z powodu wyborów uzupełniającyob do Izby 
deputowanych, o których już pisaliśmy, trwają wpra­
wdzie ale że jest nadzieja, iż wkrótce ustaną. Jak 
brukselski donosi telegram z dnia 14 bm., wszystkie 
zakłady katolickie w Brukseli obsadzone przez żandar- 
meryą, znacznezaś oddziały ludu przeciągały z hałasem 
ulice i powybijały okna w zakładzie w Saint Louis. 
Silne patrole żandarm6ryi czuwają nad bezpieczeństwem. 
I w Antwerpii, gdzie również obsadzono żandarmeryą 
wszystkie zakłady katolickie i klasztory, nie uśmierzo­
no jeszcze znpełnie rozruchów. Frecz z panem Ma- 
loul taki jest okrzyk licznych oddziałów. W gmachu 
dziennika katolickiego Handel sblad i w zakładzie 
Saint Norbert potłuczono okna. Żandarmerya dała o- 
gnia i raniła kilka osób, kilka aresztowano. Takie sa­
me sceny odbywały się także w Gandawie. Według naj­
świeższego telegramu brukselskiego wydal burmistrz 
stolicy proklamacyą, w którój ubolewa nad zaszłemi 
wypadkami i wzywa do spokojności. — Nadmieniamy 
tutaj, że członkowie Izby deputowanych w Belgii wy­
bierani zostają na przeciąg czterech lat i że co dwa 
lata^ połowa Izby na nowo się obiera. Rozruchy, o 
których wspominamy, odbywajy się właśnie przy spo­
sobności tych uzupełniających wyborów, które, o ile 
dotychczas wiadomo, wypadły na korzyść klerykalnego 
stronnictwa.

Według Temp 8 zanosi Bię w Francyi na prze­
silenie gabinetowe, ponieważ marszałek Mac-Mahon 
wbrew życzeniu ministerstwa pragnie gorąco, ażeby p. 
Buffet wstąpił znowu na arenę parlamentarną.

W dniu dzisiejszym obchodzi Ojciec św. Pius IX. 
trzydziestoletnią rocznicę wstąpienia na tron papiezki. 
Dzień ten uroczyście^będzie obchodzony w świecie ka­

tolickim już to ze względu na Głowę katolickiego ko­
ścioła, już to ze względu na zacność i szlachetność o- 
soby, która tak zaszczytnie dzierzy to najwyższe w ko­
ściele dostojeństwo.

* Petycye do Izby panów płyną obficie; do 
tej chwili przesłano ich tam co najmniej z kil­
kadziesiąt tysięcy podpisami. Sądzimy, że 
drugie tyle ich wpłynie. Petycyami przecież ani 
adresami samemi nie uratujemy od zagłady języka 
naszego. Wtenczas tylko go uratować i dalszy 
rozwój zapewnić mu można, jeśli sami na ka­
żdym kroku dbać oń będziemy, jeśli przestrze­
gać będziemy praw mu przysługujących, jeśli 
używać go będziemy wszędzie, gdzie tylko mo­
żność ku temu się nadarzy. Słowo tu z czy 
nem musi być w zupełnej harmonii. Nie doś< 
położyć podpis swój pod petycyą, protest czj 
adres, trzeba koniecznie czynem zawsze i wszę­
dzie dowodzić, że jgzyk nasz kochamy i miłu­
jemy i że rzeczywiście jest dla nas skarbem 
najdroższym. Niestety w praktyce tak się ni( 
dzieje, a świeży dowód tego przyniósł nam pro 
ces prowadzony tu przeciw St. hr. Platerowi.

Z dwudziestu kilku świadków w sprawie 
tej powołanych, z wyjątkiem kilku wszystkich 
Polaków, mimo że przewodniczący sędzia, zgo­
dnie z obowięzującem dotąd prawem wyraźnie 
oświadczył, że Polacy mogą składać zeznania 
w języku polskim, pięć tylko osób, wyraźnie 
pięć, z prawa im przysługującego korzystało. 
Wszyscy inni po niemiecku zeznania składali. 
Mniejsza o to, że składali je tacy, o których* 
notorycznie wiadomo, że umieją dobrze po nie- , 
miecku, ale składali je i tacy, którzy tak mó­
wią po niemiecku, że tłumacz inusiał ich ze­
znania prawie na język niemiecki tłumaczyć. 
PrzvDominąnie im nrwwnr,«.u-:«..^. — 
by po polsku zeznawali, bo niemczyzny ich 
zrozumieć nie można, ani śmiech nawet publi­
czności nic nie skutkowały.

Czyż to nie smutne, nie bolesne, zwłaszcza 
w chwili, gdy cios tak gwałtowny ma uderzyć 
w prawa języka naszego, w chwili, gdy wytę­
żają się wszystkie siły obrony przeciw zama­
chowi? Zaprawdę, takiego postępowania tych 
panów, upartych mimo objaśnień sądu zwolen­
ników niemczyzny — nie rozumiemy.

Nie dziwimy się, że Niemcy z ironią o tem 
wyrażali się — i pytali się, po co ta obrona 
praw językowych, kiedy w danej chwili sami 
ich zrzekacie się, nie dziwimy się temu wcale,* 
ale nam przykro za naszych rodaków — przy­
kro bardzo. Skompromitowali się podwójnie, 
bo i nie przestrzegali praw swego języka i wy­
kazali nieznajomość tego języka, którym się 
popisywać eheieli.

Uniknęliby byli jednego i drugiego, gdyby 
stanęli byli na gruncie prawnym i więcej oka­
zali miłości dla swej mowy.

Bodajby z tej małej nauki skorzystali inni 
na przyszłość.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował pomocnika prokuratorskiego Ryszarda 

Klapp w Realu radzcą ziemiańskim powiatu lubawskiego, prze­
niesionego do sądu powiatowego w Wrześni sędziego powiato­
wego i dyrygenta wydziału Truś en w Pleszewie radzcą sądu 
powiatowego, a nadał bankierowi Adolfowi Łibas w War­
szawie order orła czerwonego ozwartój klasy.

Cesarz i król mianował dotychczasowego rzeczywistego taj­
nego wyższego radzcę rajencyjnego i dyrektora w urzędzie kan­
clerskim Eok jako tóż dotychczasowego rzeczywistego tajnego 
radzcę rejenoyjnego i dyrektora oddziału dla Alzaoyi i Lota- 
ryugyi w urzędzie kanolerskim Herzog cesarskimi podsekreta­
rzami stanu.

Królewski budowniczy powiatowy Leopold Maier w 
Lingen przeniesiony został do Pleszewa.

Eorespondencye Dziennika Pozn.
Genewa, 14 czerwca. 

(Kwestya sooyalna i szwajcarski sejm związkowy.)
(sk.) W obec tak interesującego położenia Europy, 

jakióm jest obecne, i przy takiój obfitości zajmujących 
nowin politycznych, jakiój dostarcza chwila bieżąca, 
poczuwam się niemal do obowiązku proszenia o prze­
baczenie, że się ośmielam zwróconą wyłącznie na co 
innego uwagę odciągać ku tak błachym dziś sprawom 
jak np. sesya szwajcarskiego sejmu... Szwajcarya?... 
możeż co ciekawego dziać się w Szwajcaryi? — zapyta 
wzdrygając pogardliwie ramionami niejeden, któremu w 
pamięci jeszcze owa niedawna, o moralności wprawdzie 
mało, lecz o wysokim „rozumie politycznym“ niby do­
brze świadcząca uciecha, z jaką rządy przyjęły wiado-

mość o „przerżnięciu żył na ścięgnach“ — tj. w miej­
scu, gdzie ich żaden nie widział anatom — następcy 
Mahometa. — Ciekawego — odpowiem — jużci tu 
nie wiele. Helwecya sobie kobietka, która zna się tćm 
więcćj szczęśliwą, im mnićj uwagi zwraca na siebie. 
Czy jednak ludzkości nie więcój korzyści przyniesie 
cicha, skrzętna a szczera praca pełnomocników jćj na­
rodu nad postępem szczęścia i dobrobytu swoich mo

i fizycznego podniesienia tak zwanćj klasy robotników, 
nie przynosząc szkody żadnym słusznym prawom.

„Zresztą będziecie, panowie, musieli zastanowić się 
i nad tćm, azali nie należałoby Szwajcaryi podać ini- 
cyatywy do zawarcia międzynarodowych traktatów, w 
skutek których kwestye robotnicze mogłyby zostać u- 
regulowane jednakowo we wszystkich przemysłowych 
krajacb^Europy. W rzeczy samój największa trudność

codawców, niż głośne, mnićj więcój zręczne i podstę- 1 prawodawstwa o fabrykach polega na tóm, że w skutek
pne intrygi rozmaitych mężów stanu, które bodaj czy 
nie wprost dążą do tego, aby wydrzeć światu wszy­
stkie pokoju błogosławieństwa — to już inne pytanie. 
Ja trzymam z onym starym poetą, który był powie­
dział: „Quidquid delirant reges, plectuntur Achivi,“ i 
podziwiam ślepego, lecz okiem duszy daleko widzącego 
Homera, co dla pewnych specyalistów w sztuce rzą­
dzenia wynalazł przymiotnik, który z grecka na łaciń­
skie przetłumaczouy brzmi: „populi vorator“... Owoż 
tedy czytelnicy przebaczyć mi raczą, kiedy mimo wo­
jenny nastrój większój części głosów publicystycznych 
odezwę się dyskantem opowieści o pracach głęboko 
pokojowych. Przeciwieństwa mają swe powaby w 
sztuce; mnie się zdaje, że nie są one ich pozbawione 
i w polityce.

Kilka miesięcy temu donosiłem o komisyi wysa- 
dzonój dla zbadania stanu rzeczy po fabrykach tutej­
szych i o projekcie do prawa, regulującego pracę po 
tych zakładach na korzyść robotników. Sejm związko­
wy, zajęty właśnie dyskusyą nad sprawozdaniem tój 
komisyi a przeto nad jedną z najżywotniejszych kwe- 
styj naszego czasu, bo nad kwestyą socyalną. Być 
może, że prawo, które uchwali, nie załatwi do końca 
piekącój tój sprawy, pewna jednak to, że położy skute­
czną tamę wielu nadużyciom, co w ostatnich* czasach 
taki antagonizm wywołały między klasą robotników a 
kapitalistami. Prócz fabrykantów, bankierów, kupców 
i skrajnój robotników partyi współczują tu temu pro­
jektowi wszyscy przyjaciele postępu; pewna część ich 
zarzuca mu tylko, że nazbyt jeszcze stara się uwzglę­
dniać interesa możnych.

I w rzeczy samój nie potrzeba być ani socyalistą 
ani internacyonałem, by przyznać, iż w szeregu żądań 
robotników jest nie mała liczba takich, których uwzglę­
dnienia domaga się natarczywie najprostsze sprawiedli-

odosobionego działania jednego państwa na korzyść ro­
botników przemysł jego może być narażony na wielkie 
niebezpieczeństwo z powodu, że może przestać być 
zdolnym do walki z obcą konkurencyą. Jużci warunki 
produkcyi są nadzwyczaj rozmaite w rozmaitych pań­
stwach, nie tyle jednak, aby projekt zaprowadzenia 
względnój jednolitości w stosunkach robotniczyob miał 
być zbytecznym.

„Okoliczność, że zamierzacie teraz zrobić użytek 
z prawa, które wam przysługuje na mocy ustawy 
związkowój, tj. uchwalić ustawę o fabrykach, sprawia, 
że związek po raz pierwszy wstępuje w zakres dzie­
dziny kwestyi społecznój — kwestyi, która, prawda, 
istniała po wszystkie czasy, która jednak dziś bardziój 
niż kiedykolwiek domaga się załatwienia i ku niemu 
zdąża. Niejedna przyczyna pobudza nas, abyś my się 
jęli jój ostrożnie; zdaje mi się jednak, że nie istnieją 
pobudki, któreby nam kazały to czynić z niepokojem. 
Kwestya ta wydaje mi się jedną z tych, któryoh roz- 
trząśnięcie i studyum zasługują na osobliwą ze strony 
naszój demokratycznój rzeezypospolitój pilność. Więcój 
nawet, sądzę, że praktyczne i humanitarne załatwienie 
jój leży zupełnie w zakresie działalności narodu szwaj­
carskiego i obowiązków, które zrodziły jego życie i 
rozwój. Dla nas załatwienie to jest potrzebniej- 
szóm i konieczniejszóm jak dla każdego innego 
państwa o odmiennój formie rządu. Państwo, którego 
istnienie i dobrobyt a nawet oiągły rozwój zawisły od 
ogółu mieszkańców i tylko od nich ma więcój jak 
wszelkie inne znać się na misyi poznawania źródeł i 
przyczyn nędzy, aby snąć zatknąwszy i usunąwszy ta­
kowe, uczynić, iżby tak moralny jak umysłowy postęp 
wszystkich obywateli żadnych nie napotykał przeszkód.

„Do ogólnych wymagań ludzkości przyłączają się 
jeszcze, osobliwie zaś w rzeezypospolitój, wymagania 
samego państwa, którego trwanie i powodzenie nie od-

wszy, stwierdzoną jesF offofiVzd8ślĘc^.J^c'kJŁ'i>ttjuaryi, Regulując robotę po fabrykach, czynimy tylko Ttfok
gdzie przecież położenie robotnika pod każdym wzglę­
dem jest znośniejsze niż w innych krajach, ludność fa­
bryczna dostarcza na stu tylko 15 zdolnych do służby 
wojskowój, podczas gdy ludność rólnictwu oddana do­
stawia ich 49 na stu. Stwierdzono nie mnićj, że rażąca 
ta różnica ma główną swoją przyczynę po części wpra­
wdzie w samym rodzaju zajęcia lecz po wielkiój części 
także w wadliwóm pod względem bygienicznym urzą­
dzeniu fabryk, których właściciele, bojąc się wydatków, 
zaniedbują zastósować się do rad nauki. Fytam, czyż 
dobrze urządzone państwo tj. takie, które zna się być 
sługą nie władcą społeczeństwa, nie ma się poczuwać 
do obowiązku przecięcia tych nadużyć, o których w 
gruncie rzeczy trudno orzec, czóm się różnią od zabój­
stwa, morderstwa i grabieży na równój drodze?

Rząd szwajcarski, jeden z pierwszych w Europie, 
poczuł się do tego obowiązku. Żeby zaś dać poznać 
czytelnikom te wzniosłe, prawdziwe ludzkościowe po­
budki, które go popchnęły do tego kroku, co mu już 
tu w kraju a pono i za granicą zjednał wcale niesłu­
szny zarzut, iż uległ wpływom internacyonalu, przy­
toczę kilka wyjątków z mowy, którą marszałek izby 
narodowój otworzył niniejszą seeyą i w którój takowe 
jasno są wyłożone. ,

„Między przedmiotami, mówił, które są na porząd­
ku dziennym i waszą uwagę zwrócą na siebie w spo­
sób wyjątkowy, znajduje się także projekt do prawa 
regulującego robotę w fabrycznych zakładach. Wielka 
część naszego społeczeństwa wyczekuje z pewnym nie­
pokojem waszych w tój mierze rozpraw, ponieważ kwe­
stye, które się tam dotykają, niepoślednie mają znacze­
nie dla dobrobytu naszego kraju, a trudności, na ja­
kie napotyka ich załatwienie, zwiększają się z dnia na 
dzień pod wpływem ekonomicznego przesilenia, którego 
dziś ani końca przewidzieć nie podobna ani następstw. 
Projekt ten w interesie robotników wszystkich zakła­
dów przemysłowych ustanawia pewne opiekuńcze mia­
ry, które zdają się być wymaganiami czasu jak i hu­
manitarnego, postępowego społeczeństwa. Wiemy je­
dnak, że wymagania owe według tego, jaką się im 
nada rozciągłość, mogą stanąć w przeciwieństwie z rze- 
czywistemi naszego narodowego przemysłu podstawami. 
Waszym obowiązkiem jest, p mowie posłowie, a zadanie 
to nie łatwe wynaleźć właśnie ten punkt, od którego 
zaczyna się owo przeciwieństwo i nakreślić potóm linią 
rozgraniczającą, po za którą nie mogłyby być rozsze­
rzone bez niebezpieczeństwa ani domagania się ani 
prawa.“ „Że jest coś do zrobienia dla polepszenia doli 
robotników, wypływa już z art. 34 naszój ustawy pań- 
Btwowćj. Głos uczucia naszego narodowego pobudza 
nas do działania ile można prędko i ile można hojnie, 
nie dla tego, jakoby nadużyoia, mające związek z wiel­
kim przemysłem, miały być właśnie u nas tak liczne* 
mi i tak okropnemi jak w innych krajach, lecz że po­
winny być daleko mnićj cierpiane w demokratycznój 
rzeczposp. niż pod inną formą rządu, ponieważ doświad­
czenie nas uczy, źe jeżeli nie zapobiegnie im się za­
wczasu — na drodze rozsądnego prawodawstwa, tedy 
rzeczone nadużycia przyczyniają się do niebez piecze ego 
zwiększenia i tak już istniejącój nierówności społecznój 
i w końcu w logicznóm następstwie zagrozić mogą ró­
wności politycznój, tój państwa demokratycznego głó- 
wnój podstawie. Frzeciwnie zaś wmięszanie się pań­
stwa, ożywione ogólnemi zasadami ludzkości i sprawie­
dliwości, ustala ile możności harmonią między tak ró- 
żnorodnemi interesami i przyczynia się do moralnego

pierwszy na tój drodze, lecz zarazem zrywamy raz na 
zawsze z zasady, która tak długo panowała w rozmai­
tych państwach w prawodawstwie tyczącóm się spółe- 
cznego gospodarstwa, a według którój nie mięszanie się 
absolutne rządu do ogólnych przemysłowych i handlo­
wych kwestyi było zasadniczym warunkiem wolności i 
podstawą nauki. Nie zaprzeczamy jednak, jakoby naj­
zupełniejsza swoboda współzawodnictwa, która była 
praktycznym tój zasady wynikiem, nie doprowadziła 
była do szeregu bardzo zadawaluiających, wielkich na­
wet rezultatów. Przyznajemy chętnie, że bez tój swo­
body działalności w osobistych sprawach ekonomicznyh 
nie byłoby było możebną rzeczą dla przemysłu, sztuk 
i handlu dosięgnąć w tak krótkim czasie tak wysokie­
go stopnia rozwoju. Lecz z drugiój strony nie spu­
szczamy także z widoku nadużyć, które płyną z tój 
nieograniczonój I swobody ekonomicznój. My widzimy, 
źe ekonomiczne sprzeczności co raz bardziój stają się 
rażącemi i ostremi, że drobny handel przydławiony, że 
masy cierpiących rosną, i nie możemy utaić przed so­
bą, że dziś już znajdujemy się w położeniu, którego 
niedogodności oddziałują na cały świat nie tylko pod 
względem materyalnym, lecz bardziój jeszcze pod wzglę­
dem moralnym.

„Widoczna, że system ekonomiczny, który uważa 
egoizm jako główną sprężynę, udzielającą bodźca wszel­
kim czynnościom handlowym i przemysłowym, w grun­
cie rzeczy nic innego nie znaczy, jak walkę wszystkich 
przeoiwko wszystkim; i nie byłoby podobnóm zapobiedz 
temu, gdyby się zaniedbało wprowadzić do tój dziedzi­
ny zasad zgodnych z ludzkością^ Można więc powie­
dzieć, że samolubstwo osobników wzmaga się dla tego, 
ponieważ państwo nie zajmuje się kwestyami ekonomi- 
cznemi — to samolubstwo, które za naszych dni koro­
nę swą znajduje w operacjach bohaterów giełdowych, 
w szalbierstwie akcyami, a wreszcie w strasznój zacie­
kłości spekulacyjnój, co wszystko stwarza nieprawidło­
we położenie, którego ciężar obarcza nie tylko jednę 
jaką klasę społeczeństwa, lecz społeczeństwo całe. Kwe­
stya socyalna więc za dni naszych obchodzi już nie tak 
jednę wyłącznie warstwę, jak każdego z osobna; a do 
brania udziału w jój załatwieniu powołani są wszyscy 
— a zatem państwo.“ ,

Wątpię, żeby, prócz szwajcarskich którekolwiek 
zagraniczne dzienniki oceniły tę mowę, jak należy. A 
jednak o ileż wznioślejszą jest ona od tych, których 
komentarzom poświęca się nieraz tyle łamów, a które....

Fstl... żeby czasem nie nabawić was procesu.
Prawu fabrycznemu poświęcę osobny list.

| ZIEMIE POLSKIE.
O W jednym z poprzednich numerów pisma na­

szego daliśmy wiadomość o zaborze kośoioła w Biały- 
niczy na Białorusi, w którym był cudowny obraz Matki 
Boskiój. Z powodu oporu, jaki lud i duchowieństwo 
stawiało wspomnianemu zaborowi kościoła i obrazu, 
minister Timaszew rozkazał metropolicie katolickiemu 
ks. Fijałkowskiemu napisać okólnik tłumaczący zabór 
i gwałt popełniony. Ks. Fijałkowski, jakkolwiek czło­
wiek uczciwy, lecz słabego charakteru, nie umiał się 
oprzeć woli ministra i żądany przez niego cyrkulari



podpisał, który w tłumaczeniu polakiem, wedle Ga­
zety Narodowój brzmi, jak następuje:

. „Pan . minister spraw wewnętrznych uważał za 
swój obowiązek przedstawić w najpoddańszy (wsiepod- 
daniejszy) sposób carowi, że za czasów jego poprze­
dnika zachodziły spory pomiędzy rzyrasko-katolickićm 
i prawosławnem duchowieństwem z powodu cudownego 
obrazu Najświętszej Panny w kościele białynickim. Ze 
względu na to: 1) że istnieję wskazówki, jako rzeczony 
cudowny obraz znajdował się pierwotnie w orszańskim 
prawosławnym kuteińskira klasztorze; 2) że pomiędzy 
miejscowę prawosławny ludnościę zakorzeniło się prze­
konanie o tśm, że obraz należał poprzednio do prawo­
sławnego kościoła; 3) że obraz ten jest w takićm samćm 
poszanowaniu u ludności rzymsko-katolickiej jak i pra- 
wosławnśj; 4) że pierwsza, to jest rzymsko-katolicka 
ludność, w tej miejscowości, jak i w ogóle w całćj mo- 
hilewskićj gubernii, stanowi,, rzec można, nic nie zua 
czacę mniejszość w stosunku do gęstśj ludności pra- 
wosławnćj tej gubernii; 5) że przytćm z powodu do­
tychczasowego użycia języka polskiego w dodatkowem 
nabożeństwie i w kazaniach w kościołach rzymsko-ka­
tolickich, napływająca w ogromnćj ilości dla modłów 
przed cudownym obrazem ludność rosyjska (rosyjskićj 
ludności tam nie ma, jest tylko białoruska — przy- 
pisek redakcyi) ulega mimowoli wpływowi polskiój 
mowy, która jest dla niój obcy i nie po krewny; 
6) że ta okoliczność unusiała zwrócić szczególny uwagę 
rzydu w obec oporu, jakiego doznał od duchowieństwa 
rzymsko-katolickiego, a zwłaszcza wyższago, nie tylko 
w sprawie wprowadzenia rosyjskiego języka do doda­
tkowego nabożeństwa i kazań w rzymsko-katolickich 
kościołach, który się objawił pomiędzy innemi w mo- 
hylewskićj gubernii w sprawie radomyskiego ko­
ścioła — ale nawet w przygotowaniu osób — które 
się poświęciły kapłańskiemu zawodowi w rzym­
sko-katolickim kościele, co do zamiany języka polskie­
go na moskiewski w kościele, i wreszcie 7) że kościół 
w Białyniczach był pierwotnie przeznaczony dla kla­
sztoru Karmelitów, który w 1832 r. został zniesiony; 
z tych to powodów Jego ces. Mość raczył najwyżćj 
rozkazać: zaniechać rzymsko-katolickiego nabożeństwa 
w oznaczonyw kościele, oddać takowy ze znajdujycym 
się w nim rzeczonym obrazem do zawiadywania pra­
wosławnego, skasować białyniecky rzymsko-katolicky 
parafia,, a parafian porozdzielać pomiędzy inne parafie 
stósownie do godności.

P. jenerał-adjutant Timaszew, zawiadamiajyc mnie 
obecnie o takowym najwyższym rozkazie, prosi, po 
skomunikowaniu się z miejscowym gubernatorem, zro­
bić należyte rozporzydzenie w obrębie duchownym co 
do przydzielenia parafian skasowanego kościoła w Bia­
łyniczach do innych parafii i odpowiedniego zarzydze 
nia co do potrzeb ich duchownych.

Zaproponowawszy już obecnie konsystorzowi uło­
żyć projekt podziału parafian, zawiadamiam was o tóm 
i proponuję bezzwłocznie zarzydzić przyjęcie i prze­
wiezienie na pewien czas całego kościelnego majytku 
tak rzeczowego jak i pieniężnego, zgodnie z inwenta­
rzami z białynickiego do mohiłewskiego kościoła.

Mohilewski, arcybiskup, 
metropolita A. Fijałkowsk i.“

NIEMCY.
ic Berlin, 13 czerwca. O uchwałach komisyi 

Izby panów co do ordynacyi miejskiej donosi Nation.-
’filarek"censusu',czyli przywrócono w 

tym punkcie tenor rzydowego projektu. Wniosek, ży- 
dajycy zaprowadzenia równego prawa wyborczegogo 
z censusem 10 marek, odrzucono. Podział miast — 
które wybierają więcój aniżeli 30 reprezentantów a więc 
liczy 25,000 mieszkańców i wyżej, na okręgi wyborcze, 
ma być obowiązkowym. Każdy okręg wyborczy ma 
obejmować wszystkie trzy klasy wyborcze, podczas gdy 
wedle uchwał Izby deputowanych tworzenie okręgów 
wyborczych ma być dowołnóm i to tylko dła drugiój 
i trzeciój klasy wyborczój. Przywrócono również wy­
bór burmistrzów na całe życie i nadano im prawo da­
wania urlopów i nakładania kar porządkowych na u- 
rzędników magistratu bez udziału magistrackiego ko­
legium. Prawo budżetowe reprezentacyi miejskiój u- 
chwalono analogieznie do ordynacyi miejskiój z roku 
1853. Co do administracyi policyjnój magistratowi 
przekazano organizacyy miejskiój policyi, ustanawianie 
urzędników policyjnych i wydawanie rozporządzeń po­
licyjnych. Uchwalono wreszcie, aby na podstawie kró­
lewskiego rozporządzenia przysługiwało rządowi prawo 
rozwiązywania reprezentacyi miejskiój.

Izba panów zbiera się w dniu jutrzejszym o 1 go­
dzinie z południa na pierwsze plenarne posiedzenie po 
Świętach. Na porządku dziennym postawiono: projekt 
do prawa o rozdziale podatków przy podziałach grun­
tów i zakładaniu nowych osad w prowincyach: Pru­
sach, Brandenburgii, Pomeranii, W. Ks. Poznańskióm, 
Szląsku, Saksonii i Westfalii. Projekt do prawa o 
kwalifikacyi do wyższej służby administracyjnój, drugie 
czytanie projektu do prawa o wcieleniu Lauenburga 
do korony i projekt do prawa o występowaniu z ży­
dowskich synagog.

Odnośnie do przepisu artykułu 43 konstytucyi dla 
cesarstwa, wedle którego obowiązkiem jest cesarstwa 
dbać o to, aby admimstracye kolejowe utrzymywały 
koleje i cały materyał kolejowy w należytym stanie, 
urząd kolejowy dla cesarstwa nakazał, jak donosi 
Reichs Anzeiger, nadzwyczajne rewizye w tym 
względzie przez osobnych' komisarzy.

Komisya ustawodawcza parlamentu odbyła już 151 
posiedzeń. Komisya sądzi, że w tym miesiącu zakoń­
czy swe prace całkowicie.

Provinzial Corr. donosi, że cesarz Wilhelm 
konferował w ubiegłym tygodniu codziennie z ks. Bis­
marckiem. W dniu 13 boi. wyjechał wieczorem do 
Ems, gdzie aż do 18 bm. zabawi car Aleksander. Ce­
sarz Wilhełm pozostanie aż do połowy łipca w Ems 
poczem uda eig do Gavtein, zkyd około połowy sierpnia 
powróci do Berlina. Car Aleksander udaje się 18 bm. 
z Ems do Jugenheim w Hesyi.

Ks. Bismarck wyjechał wraz z córką do Kissingen 
na cztery tygodnie. Cd poniedziałku bawi tam już 
najstarszy syn kanclerza hr. Herbert Bismarck. Po u- 
kończeniu kadencyi sejmowej, co prawdopodobnie na­
stąpi z początkiem miesiąca łipca, weźmie minister wy­
znań dr. Falk urlop sześciomiesięczny.

Ośmiu socyalistycznycb członków niemieckiego 
parlamentu, a mianowicie Bebel, Geib, Hasenclever, 
Hasselmann, Liebknecht, Motteier, Reimer i Vahlteich 
(Most znajduje się dotyd w więzieniu), zapraszają na 
konferencyy mający się odbyć w Gotha w sierpniu dnia 
20-23. Przedmiotem konferencyi będy głównie sprawy 
wy borcze.

Dyrektorów urzędu kanclerskiego Ecka i Herzoga 
Zamianowano podsekretarzami stanu.

Zaraz po rozpoczęciu ua nowo obrad w Izbie de*

putowanych, ma być zainterpelowanym rzyd co d 
zmian w gabinecie. „Królowi przysługuje w prawdzi 
prawo, pisze w tój mierze korespondent Dr. Pr. - 
mianowania radzców korony, nie przeszkadza to prze 
cięż, aby Izba deputowanych majyca wielki interes ' 
nominacyach ministrów, nie interpelowała w tym wzglę 
dzie rzydu. Izba deputowanych jest obecnie tćm wię 
cćj do tego uprawniony, że nowo mianowani członko 
wie pruskiego gabinetu nie sy Prusakami i muszy do 
piero poprzysiydz konstytucyy. Przy tej okoliczność 
będzie prawdopodobnie mowa o odpowiedzialności mi 
nistrów. U nas brak dotyd ciygle jeszcze pierwszó 
podstawy konstytucyjnego puństwa: odpowiedzialność 
ministrów. Nasi ministrowie uważajy wprawdzie mo- 
ralny odpowiedzialność za daleko trudniejszy aniźel 
prawna — godzimy się na to. Prawna odpowiedział 
ność nie znosi przecież moralnćj odpowiedzialności 
owszem jest ona czćmś więcój jeszcze, bo opinia pu 
bliczna więcój się zadowolni, skoro będzie miała prawi 
pociygać ministrów do odpowiedzialności sydownie, a 
niżeli tylko gardzić nimi.“ Słowa powyższe sy aż na 
der uzasadnione a odpowiedzialności ministrów nie ni 
papierze ale de facto domagano się i domagajy ciągli 
od lat wielu w Prusach. Sy to jednak pia desiderit 
jak na obecne czasy zwłaszcza.

Znakomity ilustracyy obecnych stósunków Nie 
mieć a.zwłaszcza stolicy Berlina, nadajycego ton całe­
mu świeżo do życia powołanemu cesarstwu, sy procesa, 
grynderskie, które w najnowszych czasach od rana do 
nocy zatrudniają, berlińskie sydy i trybunały. W tych 
dniach ukończono publikacya wyroku proces przeciw 
grynderom berlińskiego banku dla sprytu i handlh 
produktami. Syd berliński uznał winnym zbrodni o 
szustwa bankiera Simona Abel, radzcę handlo 
wego Wiktora Ludwika Wrede, bankiera 
Pawła Henryka Gravensteina i konsula 
SiegfriedaSchiffa i skazał każdego z nich na 
6 miesięcy więzienia i 3000 m. ewent. za każde 15 ma­
rek na 1 dzień więzienia. Zauważyć należy, że ska­
zany za oszustwo bankier Simon Abel jest pier­
wszym bankierem berlińskim po Bleiohroderze.

FRANCYA.
* Paryż, 14 czerwca. Kandydatura p. Buffeta 

na senatora, o którój po kilka razy już wspominaliśmy, 
bardzo żywo zajmuje obecnie oba ciała parlamentarne 
jak niemniój i prasę publiczny, a walna pomiędzy nim 
a liberalnym kandydatem p. Kenouard coraz większe 
przybiera rozmiary. Ministerstwo jest za kandydatury 
p. Renouard. Kiedy bowiem kwestya tój kandydatury 
przyszła pod obrady odbytej dnia wczorajszego rady 
gabmetowój, wykazał p. Dufaure, że gabinet ważne 
ma powody do nieprzychy lenia się do kandydatury p. 
Buffeta, bo najpierw nie jest takowa na czasie a po- 
wtóre postawiono jy z tym niedwuznacznym zamiarem, 
by wywołać konflikt pomiędzy senatem a Izba depu­
towanych. “

Mimo to wszakże spodziewają się tacy np. człon­
kowie byłego Zgromadzenia narodowego, jak książę de 
Broglie, p. Paris, ks. biskup Dupanloup i inni zawsze 
jeszcze, że będy mogli stanąć na czele zebranej przez 
siebie większości a za jój pomocy tak bardzo przekształ­
cić położenie obecne, że marszałek-prezydent byłby 
zniewolony oprzeć się na nich, lub przypuszczają przy- 
najmniój, że marszałek, gdyby mu się nadarzyła ku

tćm nie widzą tego, że, gdyby nawet w najpomyślniej­
szym razie wywołali konflikt pomiędzy Izby a senatem, 
ostatni jako słabszy musiałby ustąpić, dopóki Izba jak 
teraz opiera się na woli kraju. Lecz nawet celu tego, 
konfliktu nie podobna teraz osięgnać; spodziewali się 
oni, że takowy wywołają przy dyskusyi nad prawem 
gminnem, lecz nie udał się, bo minister spraw we­
wnętrznych porozumiał się w tój mierze z liberalny 
większością Izby. Spodziewają się teraz przeto, że 
przeprowadzą wybór p. Buffeta. Ponieważ jednak t. z. 
lavergniści i większa część grupy p. Bocher obiecała 
głosować za p. Renouardem, przeto nie ulega wątpli­
wości, że p. Buffet raz jeszcze, jak na to zasługuje, 
przy wyborze przepadnie. Rząd tóż zamierza, zanim 
dalsze poweźmie postanowienia co do polityki wewnę- 
trznój, zaczekać, jak wypadny niedalekie wybory w se­
nacie a mianowicie głosowanie nad wyborem pana 
Buffeta.

Familia książąt orleańskich sprowadziła w tych 
dniach ciała pomarłych swoich na wygnaniu w Anglii 
członków i złożyła je w kościele zamkowym w Dreux. 
Przy tój sposobności odbyła się rada familijna, w którój 
wszyscy prawie książęta orleańscy wzięli udział i na 
którój dyskutowano także nad polityką. Wszyscy byli 
mniemania, że jedynie praktyczny obecnie polityką 
jest „polityka chwilowego zrzeczenia się, że dojść'bę­
dzie można do monarchii, jeśli rzeczpospolita dalój, ist­
nieć będzie i czekać się będzie chwili, w którój umiar­
kowani republikanie rozczarowani za innemi zgfczny 
tęsknić stósunkami.“ Ks. Aumale szczególnie żądał 
utworzenia grupy, któraby się zbliżyła do umiark^wa- 
néj lewicy i którójby przeznaczeniem było powołać cło 
siebie w danym razie „rozczarowanych republikanów.“ 
Książęta orleańscy chca więc trzymać się polityki, jńką 
Napoleon III przed zamachem stanu praktykował. •— 
Tój zresztą polityki trzymali się za cesarstwa, idąc w 
parze z republikanami i będąc przekonani, że po upa­
dku cesarstwa, gdy się rzeczpospolita zużyje, dojdą 
znowu do władzy. .

Tutejsze koła polityczne o tyle sy w sprawie 
wschudniój zwolennikami Rosyi, o ile otwarcie wypo­
wiadają przekonanie, że zapowiedziane przez Turcya 
reformy pozostaną martwy litery. P. Thiers jefi&ak, 
który aliansowi z Rosy a wcale nie jest przeciwny; oba­
wia się jednak, aby w pałacu Elysée, któremu pobyt 
w. księcia Michała w Paryżu wielce pochlebia, nie za­
puszczono się za daleko. Zważywszy jednak, że reor- 
ganizacya armii francuzkiój wielsie już teraz zróbiła 
postępy, nie podobna się dziwić, że każdy żołnierz 
francuzki jest już przekonania, że Francya w związku 
z Rosyy podjąć może walkę z cały Europy. Armia ta 
liczy obepnie 1,750,000 żołnierza a po 20 letnióra istnie­
niu obecnego prawa o kadrach liczyć będzie 3,400,000 
żołnierza. W. książę Michał wraz z małżonką swoją 
zabawią w Paryżu aż do końca miesiąca a w czwar­
tek będy obecni na wielkim przeglądzie wojska, w któ­
rym 40 do 50,000 żołnierzy weźmie udział. Na czele 
wojska stanie marszałek Mac-Mahon.

P. Jules Simon miał przy rozdzielaniu nagród To­
warzystwa ku rozpowszechnianiu wiadomości przemy­
słowych departamentu Rodanu w Lugdunie mowę, z 
którój na uwagę zasługują następujące ustępy: „Mija 
obecnie lat 80, jak równość jako św. dogmat we Fran- 
cyi proklamowany została. Oświata jedynie daje ró­
wność. Wtedy tylko, gdy się widzi zebranie takie jak 
dzisiejsze, pojąć można, jak to, co w prawie jest zapi­
sanym, z martwój litery stać się może żywy prawdy,

wtedy wierzy się w piękne imię obywatela, na które 
zarobić trzeba pracy a zdobyć je sobie cnoty. Towarzy­
stwa oświaty, rozszerzajyce pełnemi rękami oświatę, 
służy krajowi lepiój, bo oświecajy ludzi, niż towarzy­
stwa te, które prawa tworzy. Wiele jeszcze minie 
czasu, zanim się Francuzi będy mogli połączyć bez 
bolesnych wspomnień z r. 1870. Od r. 1871 pracuje­
my nad tóm, aby naszy administracyy, nasze finanse, 
nasza armiy, nasz przemysł, nasze rólnictwo przywró­
cić do dawniejszego stanu, i to z energiy i pomyślno­
ścią zaszczyt nam przynoszycy. Teraz zaś, jeżeli chce- 
my myśleć o przyszłości, musimy przygotować energi­
czny i zdolny generacyy, — musimy przez oświatę 
utworzyć naród silny. Młodzież trzeba wprowadzić na 
drogę intelektualnego udoskoualenia, zrobić z niej mło­
dzież pragnycy wiedzy, która nas zbawi. Dwa razy 
nawiedził nas zabór obcy, 1815 i 1870 r., bo te same 
przyczyny wywołuję te same skutki. Któż po nie­
szczęściu 1815 r., gdy wszystko dla ojczyzny naszój 
zdawało się być straconóm, uratował kraj? Młodzież 
francuzka, która sprowadziła silny intelektualny i po­
lityczny generacyy, która w kilku latach na nowo 
Francyy ożywiła. Obecnie potrzeba nam podobnój ge- 
neracyi.“

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 16 czerwca (rano). Ag. Hava- 
sa donosi, że minister wojny i minister spraw 
zagranicznych zostali zamordowapi. Minister 
marynarki został ranny.

Londyn, 16 czerwca. Posiedzenie Izby 
wyższej. Lord Derby oświadczył na odnośny 
interpelacją,, że Anglia, Austrya i Francya zo­
bowiązały się traktatem paryzkim z r. 1856 
wspólnie i każde państwo z osobna do czuwa­
nia nad niezależnością i całością państwa oto- 
mańskiego. Artykuł 2 orzeka, że mocarstwa 
będą uważały wszelkie naruszenie traktatu za 
casus belli i naradzą się bezzwłocznie z Tur- 
cyą co do kroków, jakie przedsięwziąć należy ce­
lem utrzymania nienaruszalnego i niezmienio­
nego traktatu.

Carogród, 16 czerwca. Wedle dalszej 
wiadomości Ag. Ha v as a wszedł do sali obrad 
ministrów zebranych zeszłej nocy u Midhada 
ipaszy niedawno temu dymisyonowany oficer z 
Rewolwerem w ręku, zabił ministrów wojny i 
spraw zagranicznych, ranił ciężko ministra ma­

rynarki i zabił nadto adjutanta w. wezyra i 
sługę Midhada paszy. Mordercę aresztowano 
natychmiast. Powodem do tej zbrodni miała
być zemsta.

Proces
Kast«

(Dokończenie.)
W środę O pół do 9 otworzył przewodniczący posiedze­

nie przedkładająo oskarżonemu sprawę hr. Leonardowój Kwile- 
okiój. Wedle aktu oskarżenia rzecz w obecnym wypadku mia­
ła się następnie: Pani Tekla hr, Kwileoka miała złożonych
banku toruńskim 33,380 tal. Sumę tę postanowiła skutkiem rady 
hr. Plater» wycofać z banku toruńskiego a ziożyć w Tellusie, hr. 
Phter bowiem przyrzekł jój 7% i hipoteczną, pewność a zwła­
szcza przyrzekł, iż kapitał ten będzie zahipotekowanym na do­
brach Gorazdowo i to nie na imię Teiluaa, lecz hrabiny Kwilę- 
ckiój. Ostatnia poszła tóż za radą hrabiego Platera, po­
dniosła za pośrednictwem zmarłego rzecznika Małeckiego powyż­
szą kwotę, oddała ją Tellusowi, który pokwitował właścicielkę z 
odebranych] pieniędzy i zawiadomił ją pod dniem 14 czerwca 
1869, iż kapitał został zahipotekowanym po 7% na Gorazdowie 
a zwłaszcza do 1 maja 1874 i że Tellus bieize rękojmią za 
zwrot kapitału i punktualną wypłatę odsetek. Tymozas-m Tel­
lus pożyozył sumę tę pani Rekowskiój z Gorazdowa po 8°/0, za­
hipotekował ją nie na imię hr, Kwileckiój, leoz własne i zatrzy­
mał dla się 1% odsetek. Gdy poozęły głuohe obiegać pogłoski 
e zaohwianiu się Tellusa, poleciła hr. Kwilecka rzecznikowi Szu- 
manowi, by odebrał z banku dokument» hipoteczne dotyoząoe 
ulokowanej na Gorazdowie sumy. Po długich zaohodaoh do­
wiedział się p. Szuman, że hipoteka dawno została już wykreślona 
i pieniądze wyoofane, a na listowne zapytanie otrzymała hr. 
Kwilecka za pośrednictwem p. Wolniewicza, który był w onozas 
ozłonkium rady nadzorozój, odpowiedź piśmienną uspokajająca ją, 
że kapitał będzie wypłaoonym do rąk jój dnia 1 lipoa 1874. 
Tymczasem stało się inaczej. Tellus upadł, a hrabina Kwi­
lecka straciła tym sposobem znaczną ozęść swojego kapitału. 
Śledztwo wykazało, ża hrabia Plater wycofał już w roku 
1871 z Gorazdowa całą sumę nie zawiadomiwszy właści­
cielki ani o zwrocie |kapitału, ani o wymazaniu hipoteki, 
ani zapytawszy jój o zlecenie co do tych pieniędzy. Akt oska­
rżenia robi skutkiem tego hr. Platerowi zarzut w podwójnym 
kierunku: raz zarzuoa mu, iż wbrew woli i wiedzy właścicielki 
zahipotekował kapitał 33,389 tal. zamiast na jój imię na imię 
Tellusa, a powtóre, iż kapitału tego użył na własną korzyść, a 
ewentualnie na korzyść banku a to wbrew umowio i woli mo­
codawczymi, którą utrzymano w błędzie, iż posiada zapewnienie 
hipoteczne, gdy w rzeczywistości miejce tej hipoteki zajął 
dłużnik osobisty. Oskarżony tłumaczy się krótko i węzło- 
wato, że interes ten nie on, lecz śp. Małecki zaproponował hr. 
Kwileckiój, że Małecki był tu pośrednikiem i że on cały z tego 
interesu ciągnął zysk. Zresztą nie wie o niczem.

W sprawie tój przesłuchano najpierw panią Teklę hr. K wi­
lec ką, która zeznania swe w polskim składa języku. Ze­
znaje, że będąc w r. 1869 u syna w Dobrojewie, gdzie właśnie 
wielkie odbywało się polowanie, na które zaproszono także hr. 
Platera,.została przez ostatniego nagabniętą względem wycofa­
nia swojego kapitału z banku toruńskiego a umieszczenia go 
w Tellusie, który dając jój 7 pro. i osobistą hipotekę, nastręcza 
właścicielce „kapitalny“ interes. Zapytana, kto pierwszy zapro­
ponował jój ten interes, zeznaje hr. Kwileoka, że zmarły Małecki 
i że po nim dopióro wspominał jój o tym interesie w Dobroje­
wie hr. Platon; Żądała zahipotekowania kapitału na dobrach 
Gorazdowskich na własna imię i była pewną, że tak się stało, 
w przeciwnym bowiem razie nie byłaby dawałyTellusowi pie­
niędzy. W sprawę bliżój nie wglądała, rnająty' zaufanie do hr. 
Platera. Zapytana przez przewodniczącego oświadcza, że była 
do ostatniej chwili przekonana, iż obok rękojtni Tellusa ma pe­
wność hipoteczną. Czy Tellus miał jakie w tśm korzyści, nie 
wie. Bez zapewnienia hipotecznego nie byłaby pod żadnym 
warunkiem dawała Tellusowi pieniędzy, a że pewności tej rze­
czywiście nie było, dowiedziała się dopióro od pp. Szumana i 
WolniecPęs. Na uwagę przewodniczącego, ozy okoliczność, iż 
sama os .biś..ie nie pobierała procentów, i nie umooowala do odbie­
rani i takowych Tellusa, nie naprowadziła jej na domysł, iż kapi­
tał, o którym mowa, nic został na jój imię zapisany, oświadoza 
hr. Kwilecka, iż, nie znając się na interesach, nie wchodziła w to 
nigdy i nie przypuszczała nawet, aby miała być ofiarą podobnój 
mistynkacyi.

Świadek dr. Władysław Niegolewski, zięć Tekli hr. 
Kwileokiój, opowiada rzeoz odpowiednio aktowi oskarżenia. Przy 
interesie, gdy się takowy załatwiał, nie był; wie o tóm, że 
Tellus, przyjmująo kapitał wyoofany z banku toruńskiego, zobo­
wiązał się obok osobistej gwarancyi do zahipotekowania powyż­
szego kapitału na Gorazdowie. Czy Tellus miał lub mógł mieć, 
zawierająo taki interes, jakieś korzyści — nie wie, wiadomo mu 
jednak, że miał ztąd korzyści ś. p. Małioki, który pierwszym 
był motorem do zawarcia tego interesu. Świadkowi podpadło,

iż pomimo że hipoteka zapisaną iest na imię br. Kwileokiói 
procenta pobiera Tellus, nie wchodził jednak w rzeoz glębiój. ’

Nader zajmującśm było-Opowiadanie rzecznika p. SŁtl, 
mana o przygodach, jakie przechodził, uganiając się za dokip 
mantem hip«.tocznym. Pod najrozmaitszenji pozorami łudzoti^ ;i,"t' 
go z dnia na dzień, z godziny na godzinę, zamawiano go to d0 Ajj 
lokalu Tellusa, to do kancelaryi rzeoznika p. Janeckiego; w kofi. M 
cu, gdy świadek coraz bardziój naciskał, gdy coraz energiczniej 
docierał do źródła prawdy, zrobił odkryoie, że kapitał w mowie i ¡et 
będący nie był nigdy zapisany na imię hr. Kwileckiój i podnie. tvc 
siony został bez jój wiedzy i woli. 'ft;]

Zeznania p. Szumana jasne, pewne, z któryoh każdy naj. L ■ 
drobniejszy szczegół opierał się na zapiskach kancelaryjnyoh itrt 
silne na sędziach i liozoóm audytoryum zrobiły wrażenie.

Świadek p. Wolniewicz zeznaje, że mówił z hr. Plate, mai 
rem względem wydania dokumentu hipoteoznego, zapisanego 
na dobra gorazdowskie, hr. Plater jednak nie dał mu żądanego 
dokumentu i jedynie oświadczył, iż prześle hipotekę w swym 
czasie hrabinie Kwileckiój. Na bliższe zapytania świadka dawat 
hr. Plater wymijająoe odpowiedzi. Świadek nie przypomina s0. 
bie, by mu hr. Plater wonozas miał zaproponować wypłttę ka. 
pitału, na co świadek nie choiał orzystać, nie mająo ku tętna 
wyraźnego polecenia hrabiny Kwileckiój.

Nim sąd przystąpił do przesłuchania odwodowych w tój 
sprawie świadków, odczytano gorazdowski dokument hipoteczny 
z którego się pokazuje, że kapitał wręczony przez hr. Kwileoka 
Tellusowi, został zapisany w księgach hipoteoznych na imię 
Tellusa.

Z świadków odwodowyoh przesłuchano najpierw p. Tadeu- 
sza Chłapowskiego. Świadek ten zeznaje, że interes cały 
przyszedł do skutku za pośrednictwem zmarłego Małeokiego, 
który jedynie oiągnął zyski z tego interesu, że dalój hr. Plater 
niechętnie tylko zgodził się na propozyoyą przyjęcia kapitał» 
hr. Kwileokiój i żs ostatnia nie domagała się hipoteki, nadmie­
niając, że jój wystaroza zupełnie poręczenie Teliusa.

Mniej więcój zeznaje to samo pan Stanisław Chła­
powski.

Świadek p. Śnieohotta zeznaje, że oskarżony po wymaza­
niu hipoteki gorazdowskiój nadmienił, iż należy o nową posta­
rać się hipotekę, bank bowiem nie może płacić 7 prc. odsetek. 

Świadek p. Sokolnioki nie przypomina sobie, ozy pan
Wolniewioz wiedział lub nie o tóm, że kapitał br. Kwileckiój 
został wyoofany z hipoteki gorazdowskiój, niemniój, ozy w czar, 
wou 1874 zaproponował mu hr. Plater wypłatę gotówką kapitału 
hr. Kwileckiój.

Następna ozęść oskarżenia obejmuje sprawę p. Prądzyń. 
skiego z Lenartowa i p. Grygorowioza z Łukuwio. Pierwszy 
administrująo majątek żony, zawarł dnia 14 maja 1872 roku 
z ajentem Telinsa p. Drwęskim w Inowrocławiu kontrakt, mooą 
którego zobowiązał się za udzielenie mu ze strony Teliusa po­
życzki aż do 8900 tal. wysokości dostawiać wszystkie produkt» 
z Lenartowa przez trzy lata do oddziału zbożowego w Tellusie, 
Prócz tego wystawił bankowi cztery weksle depozytowe po 
3000 tal, i dał hipotekę na Lenartowie opiewająoą na 12,000 
talarów. Corocznie obowiązanym był dostawić produktów za 
2666 tal. 20 sgr. Dostarczył tóż bankowi, a ewentualnie zapła­
cił 3830 tal, a natomiast wybrał blizko J 2,000 tal. Weksle de­
pozytowe, które wedle umowy miały być co trzy, miesiące od­
nawiane, puszozał bank w kurs, zaopatrzywszy je poprzednio 
w swe żyro. Gdy Tellus upadł, zmuszonym był p. Prądzyński 
wykupić weksle swe puszczone przez bank ten w obieg, skut­
kiem czego poniósł stratę.

Podczas gdy te osoby — mówi oskarżenie — które po­
bierały z Tellusa zaliczki, wręczając mu natomiast weksle de­
pozytowe, wiedziały niezawoduie, jaki zrobi użytek bank z tyoh 
weksli i samowolnie tym sposobem narażały się na szkody; ioa. 
czój rzecz się miała z zastawami, o jakie dopominał się Tellus 
od swoich wierzycieli na pokrycie udzielonych przez siebie za­
liczek, a zwłaszcza z dokumentami hipoteoznemi, które składali 
wierzyciele obok weksli depozytowyon jako kaucye a których 
zastaw lub oesya była bądź co bądź bezprawnem przywłaszcze­
niem endzój własności. P. Prądzyński wręczył Tellusowi hipo­
tekę na 12,000 tal. z wyraźnóm nadmienieniem, iż dokument ten 
jest li zastawem, poręczającym za dokładce wypełnienie przy­
jętych przezeń zobowiązań, i że bankowi nie przysługuje prawo 
robienia z owego dokumentu jakiegobądź użytku. Mimo to 
zastawił hr. Plater między innemi dokumentami także hipotekę 
p. Prądzyńskiego w wrocławskim Di3contobank. Z ogłoszeniem 
konkursu dokument tan był w posiadaniu banku dyskontowego, 
który odstąpi! go na podstawie ugody z masą na rzecz ostatniej,
Tak samo ma się rzecz z dokumentem hipotecznym na 8000 
talar, wręczonym Tellusowi przez pana Grygorowioza z Łuko­
wicy jako poręczenie przy ętych w obec banku zobowiązań.

Qskarzouy hr. Plater nie widzi uie zdrożnego w powyższej 
Łu.iuiptiiauj fj a« v»-oo^vi)kio uuickajq, się cakł&dy baii'iüWbV
Zresztą oskarżony nie zajmował się tym interesem i nie umie 
nic bliższego w tój mierze powiedzieć.

Świadek p. Prądzyński zeznaje, że dał hipotekę ii jako 
kaucyą na dopełnienie pizyjętyoh zobowiązań. Świadek ten nie 
zeznaje zresztą ani nic nowego, ani ciekawego.

Drugi poszkodowany p. Grygorowioz nie stawił się,
Sąd ograniozył się przeto na odozytaniu jego zeznań zgodnych 
w całości z aktem oskarżenia.

W podobny sposób co z dwoma wymienionymi obywatela­
mi postąpić miał sobie Tellus z pp. Zenonem Pętkowskiin ! 
Nożyozyna i Julianem Zabłockim z Obory. Na podstawie 
ustnój z hr. Platerem umowy zawarł p. Pętkowski 18 marca 
1872 piśmenny kontrakt z Tellusem, którym zobawiął się w zamian■ tz O voll oo Iz WT Iz .1’ z* TO a... 1 «4 .. X ? T m II ■ ,
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za zaliczkę w kwocie 12.000 tal. dostawiać do Tellusa przez lat 
3 wszystkie produkta i z sprzedaży takowych umorzać co roku 
4000 tal., dalój dać hipotekę na 15,000 tal. i próoz tego 3 akoe- 
pta po 5000 tal, ma'ąoe się odnawiać co trzy miesiące. Po za­
warciu tego kontraktu otrzymał p. Pętkowski zaliczki dostar­
czając w zamian bankowi produkta. W wrześniu 1873 był wi­
nien bankowi 12,057 tai. Po upadku Teliusa zostały mu jego 
weksle zaprezentowane przez król, bank w Poznaniu i wrocła­
wski Diskonto-bank. Weksle te zmuszonym był wykupić, 
skutkiem czego straoił 200 tal.

Dokument hipoteczny zastawi! hr. Plater wraz z innemi 
hipotekami w szląskim Yereinsbanku w Wrocławiu. Odnośną z 
Vereinsbankiem umowę zawierał osobiście oskarżony; na podsta­
wie wzmiankowanego już układu z Disoontobankiem wydał bank 
ten dokument hipoteczny, który dziś jest już w ręku prawnego 
właśoiciela. — W ten sam sposób zawarł z Tellusem a speoy- 
aluie z naozelnikiem oddziału zbożowego p. Kaatzem umowę p. 
Zabiooki z Obory, aj weksle i dokument» hipoteozne osta­
tniego te same przeohodziły koleje oo weksle i hipoteka pana 
Pętkowskiego.

Oskarżony hr. Plater twierdzi, że nie zawierał osobiśoie z 
p. Pętkowskim kontrakt, leoz odesłał go do oddziału zbożowe­
go. Tak samo rzecz się miała z p. Zabłockim. Zistawiająo do- 
aumenta hipoteozne tych panów nie wiedział, że są to jedynie 
t. z. „Sicherheits-dokumente.“

Świadek p. Pętkowski zapytany przez przewodniczącego, 
w jakim języku sobie życzy składać swe zeznanie, odpowiada 
że w polskim. Opowiada on, że zawierał kontrakt nie z p. 
Kaatzem lecz hr. Plateram i to w obecności p. Janeckiego.
.. . Na uwagę przewodniczącego, że z kontraktu pokazuje się, 
iż interes zawierał z p. Kaatzem, oświadcza świadek, że kontrakt 
napisany był w banku i że z gotowym już kontraktem udał się 
wraz z hr. Platerem do p. Janeckiego.

Przewodniczący: Czyś pan osobiście omawiał pojedyńoze 
punktu kontraktu z hr. Platerem i czy hrabia oświadczył panu, 
iż będziesz rnusial wystawić weksle na 15 tysięcy talarów i dsć 
hipotekę na taką samą sumę?
, / Świadek. Tak je3t.

Przewodniczący. Z jakiego powodu udałeś się pan naza­
jutrz po zawarciu powyższego kontraktu do br. Platera z żąda­
niem wystawienia na to skryptu, że na cesyą hipoteczną nie dał 
bink żadnyęh osobnych pieniędzy i że takowa jest tylko 
stawem,
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Świadek, Choiałem się upewnić, że nie będę narażony z 
tytułu dania cesyi hipotecznej na straty.

_ Przówodidezący (do oskarżonego). Wystawiając skrypta 
musiaieś pan wiedzieć tern samem o całym interesie. (Oskarżony 
mitozy).

Świadek p. Zabłocki opowiada po wezwaniu przez prze­
wodniczącego, by składał świadeotwo w tym języku, w którym 
mu wygodniój, łamaną niemczyzną, swoje z Tellusem stó- 
sunki, które na liczne naraziły go nieprzyjemności i straty 
zarazem.
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Następnie wprowadza przewodniczący sprawę Witolda hr. 
Łubieńskiego i hrabiny Łubieńskiój z Wyoiążkowy. Hr. 
Łubieński zostawał z Tellusem od r. 1872 w stósunkaoh pienię­
żnych a zwłaszcza zakupywał i sprzedawał Tellus na jego ra­
chunek papiery wartościowe. W tym celu przesyłał hr. Lubień
ski na ręce Teiluaa częścią gotówkę, częścią efeata, mające słu­
żyć na zrealizowanie różuyoh zleceń. Na wiosnę r. 1873 nade-
słał Tellusowi znaczną ilość listów zastawnych z poleceniem 
sprzedania takowyoh i zakupieni* w ioh miejsce innyoh papie­
rów za 20,000 tal. Równocześnie oddał bankowi do przecho­
wania za 20,000 złr. akcyi austr. kolei żelaznyoh “z wyraźnóm 
nadmienieniem, że papiery te będą ciągle do jego dyspozyoyi. 
Hr. Łubieński miał w chwili otwaroia konkursu do żądania od 
Tellusa 68,880 tal. a dziś ma jeszcze do żądania 31,880" talarów. 
Przy konkursie pokazało się, że próoz nowych akoyi Telluso- 
wyoh nie było w Tellusie żadnyoh papierów wartościowych, 
złożonych na rachunek hr. Łubieńskiego.

Niemniej załatwiała interesa pien^żne z Tellusem hrabina
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, n b i e ń e k a. Oddała ona roku 1872 Tellusowi poznańskie 
*iity zastawne za 12 tysięcy talarów z poleceniem sprzeda- 

takowych i zakupienia za to odpowiedniej ilości akcyi ko- 
żelaznej bergsko-marchijskiej. Tellus sprzedał poznańskie

Ly zastawne za 11,165 tal. i zakupił za 8000 tal bergsko-mar- 
iSijskicn akcyi, które przejął w depozyt. Później zawiadomił 
kflus hrabinę Łubieńską, iż zakupił jeszcze za 3200 tal. no- 
-rych bergsko-marehijskich akcyi i złożył je w depozycie u 

¡.¡ebie- Z otwarciem konkursu pokazało się, ie akcyi powyż- 
Lych ani zakupywano ani składano w depozycie tellusowym. 
Tellus po prostu sprzedał listy zastawne, gotówkę spotrzebował 
a własne potrzeby a hrabinę utrzymywał w mniemaniu, że 

wrpełnit jej zlecenie.
1 Oskarżony tłumaczy się, że cały ten interes jest mu nie­

jasny, że interesami tego rodzaju zajmował się prokurysta i że 
nswet nie był wówczas w Poznaniu, gdy pp. Łubieńscy uma­
wiali się w tej mierze z Tellusem. Gdy powrócił, nikt mu o 
jyin interesie nie wspomniał.

■ Pani hr. Łubieńska nie przybyła. Zeznania hr. Łubień- 
(kiego były dość niejasne, głównie z powodu trudności, z ja- 
IdeBdi musiat walczyć świadek, składając Bwe zeznania mimo 
kilkakrotnego wezwania przewodniczącego, by mówił po polsku, 
w j ę z y k u niemieckim. Świadek widocznie uwziął się 
ja to, by dać sędziom i licznej pub iczności małą próbkę 
¡«yoh postępów w języku niemieckim. Próba wypadła nie 
{wietnie, a gdy licznie zebrana publiczność okazała ochotę za­
bawienia się kosztem świadka, zagroził jej przewodniczący, że 
każę wypróżnić salę, skoro nie zachowa się spokojnie i przy­
zwoicie. _

Świadek p. S. Sokolnicki potwierdza zeznanie hr. 
platera, nadmieniając, że sam bez odwoływania się do hr. Pla- 
lera załatwiał wszystkie podobne interesa.

Po przesłuchaniu świadków przystąpił sąd do zaprzysię- 
jenia tych świadków, co dotąd nie złożyli prawem przepisanej 
przysięgi.

Na zapytanie przewodn., czy który z świadków nie ma 
jeszcze co do nadmienienia, zauważa były korespondent Tel- 
jusa, p. P r e j e s , że wedle jego moonego przekonania pro- 
kuryści tellusowi dawali na własną rękę kredyt różnym oso­
bom i że hr. Plater dowiedział się o tern wszystkiem dopiero 
po katastrofie.

Inny urzędnik bankowy p. Kłosowski nadmienia, że 
w bidrach bankowych uspokojano hr. Platera, gdy ten py­
tał o interesa, a uspokojano wtenczas nawet, gdy ruina Tellusa 
była niezawodną.

Były pomocnik kasowy p. Gąsiorowski uzupełnia w 
końcu dawniejsze swe zeznania uwagą, że hr. Plater dopytywał 
się często o stan interesów i że prokurysta polecał uspokoja- 
jące dawać mu wyjaśnienia.

Hr. Łubieński przystępuje do stołu, za którym sie­
dzi trybunał sądowy, i poczyna mówić po niemiecku,

Przewodn : Nie rozumiem pana. Mów pan po polsku 
i obecny tłumacz przełoży nam pańskie zeznanie.

Hr. Łubieński. Sumienie każę mi posiedzieć, że 
przed nikiem nie głosiłem, jakoby Tellus miał moje kapitały 
w kurs puszczać.

Świadkowie składają przysięgę; Polacy po polsku, Niemcy 
po niemiecku.

Nadmieniamy tutaj, że tak w pierwszym jak i w drugim 
dniu zeznawali po polsku jedynie pp. Wł. Bentkowski, Bi- 
lioh, hr. Kwileoki i Kłosowski.

wa, Wsztdnia i odbudow. Mogilna 116, Chabska i Izdeb 89, Sze- 
rzaw 8, Swierkowca 20, Młodziejowic i Parusewa 82, Krzywinia 633, 
Gierlachowa 158, Buku (powtórnie) 650, Swiecia (Prusy Zachód ) 
293, Jerzyc ipowtórnie) 47, Separowa 20, Urbanowa 395, Popowic 
24. Bydgoszczy 205, Rudnicza pod Wągrowcem 45, Siedmiorogowa 
i Cielnie 70, Zimnowody, Głoginina i Domanic 74, Celestynowo 19, 
z dom Tulce 59, dom. i gminy Czachnrowa 63

— * Z powodu deszczu, który duia wczorajszego z mi-
łemi przestankami przez cały dzień padał, musiaia uroczysta 
procesja tumska, rozpoczynająca rok rocznie szereg prooesyi, 
jakie się w oktawie Bożego Ciała po tutejszych odbywają ko­
ściołach, odbyć wewnątrz kościoła. Sanotisaiinum niósłjpodczas 
prooesyi ks. prałat dziekan Grandke, sumę miał ks. 'kanonik 
Klupp. Jak to już donosiliśmy, odśpiewało podczas sumy tu­
tejsze towarzystwo przyjaoiói muzyki mszą wokalną na cztery 
głosy. i

— * Deszcz, jaki od wieczora onegdajszego przez oalą 
następną noo i prawie caiy dzień padał, nie ustał i dzisiejszój 
nocy a nawet i dziś jeszoze pada. Lubo deszcz był w ogóle ' 
bardzo potrzebny dla jarzyn i ogrodowizn, obawiać się jednak 
należy, aby go nie było znów za wiele. Woda w Waroie dotąd 
nie urosła wiele — podczas kiedy inne okolice np. nad 
Renem od Szwajoaryi począwszy nawiedzone już znowu zostały 
w skutek ulewuyoh deszczów powodzią.

— * Od Towarzystwa pożyczkowego przemysłowców i
miasta Poznania (Sjółki zapisanćj) odbieramy następająoy bi­
lans miesięotny z dnia 31 maja 1876. !

Rachunki.
BRUTTO SALDO

Ddbst. Credit Debet Credit

Raohunek kasy .... 1277C02 «8 1270538 45 6464 23 __
M weksli . . . 1646132 91 897552 54 648580 37 — —
n pap. publ. . 91540 3030 — 88510 - — —
n ruobomośoi. 1684 40 — 1584 4C — —
n koszt proo. 2529 88 1620 54 909 34 — —
# składak . . 18748 37 107435 49 — _ 93687 12
w depozytów. 99231 39 660371 18 — — 561139 79
N banków . . 194477 50 208761 85 — — 14284 35
» bieżąoy . . 29191 90 32703 77 * — 3511 87

Konto Dubioso .... — — 47289 98 — 47289 98
Fundusz rezerwowy. . — — 7286 41 — — 7286 41
Raohunek wstępnego. ' — — 78 — - 78 —

R dywidendy. 2265 1 4480 28 — — 2225 27
n dyskonta. . — - 21727 63 — — 21727 63
R prooentów . 14096 97 15100 66 — — 1003 69
R administra«. 6460 77 275 — 6185 77 — —

327826¡ 78 3278251 78 752234 U 752234 11

pierwotnćj, i dalćj, żeby ściśle się łączył ze starym, z nie był 
oderwanym. Nigdy zaś nie wolno myśli gramatyoznćj poświęcić 
dla kształtu.

(Dokończenie nastąpi.)

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 16 ozerwoa.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Lewandowski 
z familią z Łubowa, Nasierowski z Oozkowio, pani Boja- 
nowBka z Leszna, Fopliński z Budziszewa, Taczanowski z 
Siawoszewa, hr. Myoielski z Siedmiorogowa, Gutowski z 
Smuszewa, hr. Dąmski z familią z Galioyi, Skrzydlewski z 
Oeieazyna, Mittelstaedt i Pieczyński z Królestwa Pol.

HOTEL PARYZKI. Laude z Nowćj wsi, Mańkowski z żoną z 
Królestwa Pol., Spiro z żoną z Kórnika, braeia Wahlstadt 
z Środy, Wornicke z Stutgardu, Müller z Strasburga, Graff 
z Magdeburga, Heilmann z Gdańska, Musch z Szczecina, 
Klix z Glasgows (Anglia;, Runcke z Hamburga, Clemens z 
Berlina, Schneider i Paweike z Wrooławia.

HOTEL ,P0D CZARNYM ORŁEM. H. Kaphan z Środy, An- 
drzćj i Seweryna Dembowa z Swisrozyny, Bronikowski z 
Ostrowa, Winkler z Sokołowa, E. Mebus z Berlina, pani 
Szalozewska z Jelnioy, rodzeństwo Lorenz z Rogoźna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wandelt z Sendzina, Pul- 
wermacher z Wrooławia, Alfred z Annekel, Jakwitz z Li- 
gnioy, Frank z Lipska.
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Po krótkiej pauzie rozpoczyna prokurator Heinemann, 
który a nie prokurator Dressler, jak to przez pomyłkę zamie­
ściliśmy w referaoie z pierwszego dnia procesu, reprezentował 
król, prokuratoryą, o 8 godzinie awe plaidoyer, które trwało li 
godziny. Plaidoyer prokuratora na dwie główne rozpadało się 
ozęśoi: pierwsza skierowaną była ku temu, aby wyświeoić jasno 
istotę depozytu w znaczeniu prawném, która nie jasną jest 
nawet znaweom kupieokim, jak to wykazał przebieg prooesu. 
Otóż w najnowszych czasaoh źrebiono w świecie kupieckim z 
rzymskiego pojęcia prawnego depositum francuskie dépôt, 
które miało i nie miało być depozytem w znaczeniu prawném, 
wedle woli i potrzeby. Giełdowa prasa starała się nawet w li­
cznych artykułaoh utworzyć z depozytu odrębne jakieś poję­
cie, które miało nosić nazwę dépôt. Wszystkie sądy jednak 
niemieokie, przed któremi toczyły się w ostatnieh czasaoh pro­
ce sa grynderskie i szwindlerskie, że tak powiemy, nie dały się 
uwieść ani w błąd wprowadzić znaweom handlowym i kupieckim 
i wyroki swe wydawały na téj jedynie podstawie, że prawo zna 
tylko albo depozyt zwyczajny, albo depositum irgegulare, 
które obsdwa nadają deponowanój rzeczy charakter nietykalności 
i zwrotu in natura, za każdorazowóm żądaniem. Depozyt ozy 
to regularny, czy nie regularny wedle nadanego mu już przez 
Rzymian prawnego pojęoia jest zawsze rzeczą obcą, którą 
nikomu prócz właśoioiela deponującego nie wolno dysponować 
bezkarnie.

Po zasadniczych tych wywodach oo do istoty depozytu 
przystąpił p. Heinemann do drugiej części swego plaidoyer, 
a mianowicie do poszczególnych przypadków sprzeniewierzeń 
zarzucanych hr. Platerowi, i wnosi, >-by oskarżonego uznać 
winnym sprzeniewierzenia w kilku przypadkach karygodnego 
zdradzenia zaufania (Untreue) i oszustwa. Prokurator wnosi 
przeto, aby za sprzeniewierzenie 10,000 złr. akcyi kolei Karola 
Ludwika skazać oskarżonego na 6 miesięcy więzienia; za sprze­
niewierzenie 650 tal. poznańskich listów rentowych skazać o- 
skarzonego na 3 miesiące wiçzien'a ; za sprzeniewierzenie 35,700 
tal. poznańskich listów zastawnych na rok i 6 miesięcy wię­
zienia; za sprzeniewierzenia 20,000 złr. akcyi kolejowych Alfold- 
Fiuma, z których pewną część zwrócono wł»ścicielowi, na 3 
miesiące więzienia; za sprzeniewierzenia pieniędzy hr. Witolda 
Łubieńskiego w dwóch przypadkach za każdy przypadek po 
3000 marek ewent. 9 miesięcy więzienia; za sprzeniewierzenie 
pieniędzy hrabiny Amelii Łubieńskiej na 3000 marek ewen­
tualnie 9 miesięcy więzienia; za oszustwo hrabiny Tekli 
Kwileckiój na rok i 6 miesięcy więzieni, a od winy sprze­
niewierzenia dokumentów hipotecznych w czterech przypadkach 
uwolnić zupełnie. Całość kary wynoszącą tym sposobem 4 la­
ta więzienia i 12,000 marek redukuje prokurator na 3 lata 
12,000 marek ewent. 3 lata więzienia i wnosi o utratę praw honoro­
wych na 3 lata.

Pierwszy obrońca oskarżonego radzca sprawiedliwości J a- 
ńecki streszcza się bardzo krótko, wnosząc, aby oskarżonego 
uwolnić od zarzucanych mu sprzeniewierzeń.

Drugi obrońca rzecznik Orgler mówi przeszło pół go­
dziny i stara się zbijać wywody prokuratora, a mianowicie, że 
w obudwóch przypadkach hr. Łubieńskiego pomięszał proku­
rator odpowiedzialność cywilną z odpowiedzialnością kryminal­
ną. Rzecznik Orgler oświadcza dalej, że jeżeli na hr. Platera 
spada wina i odpowiedzialność za intéressa Tellusa, nie mniej­
sza wina ciąży i na dwóch drugich fiirmowych pp. hr. Ign. 
nnińskim i Tad. Chłapowskim, którzy również bywali w 
Poznaniu i zawiadowali, albo dozorowali interesa banku. Co 
’*ę tyczy sprawy p. dyrektora Ziemstwa Morawskiego, to 
wina oskarżonego nie została udowodnioną, gdyż zeznania obu­
dwóch pp. Chłapowskich i prokurysty Sokolnickirgo sprzeci­
wiają się zeznaniom p. Morawskiego P. Morawski okazał nad­
to zawziętność w ohec oskarżonego a mianowicie przez rozpo­
wszechnianie litografowanego listu, w którym wystawia hr. 
Platera jako człowieka bez czci i wiary. Rzecznik Orgler 
Wnosi przeto, aby oskarżonego uwolnić od wszelkiej winy, a w 
najgorszym razie nie odbierać mu praw honorowych.

Na tćm ukończono plaidoyer i sąd poszedł na ustęp dla 
ferowania wyroku. Narada sądu trwała przeszło 2 godziny. 
Po 12 godzinie w nocy ukazał się sąd w sali obrad a przewo­
dniczący radzca sądu Müller ogłosił w przeszło półgodzinnej 
przemowie wyrok następującej treści: hr. Stanisława Plate- 
ra skazuje się na 2 lata więzienia i 3000 marek ewent. 
rok więzienia za jednorazowe sprzeniewierzenie 35,700 
1*1- p. Morawskiego oraz jednorazowe karygodne zdra­
dzenie zaufania (Untreue) w przypadku hr. Tekli Kwi- 
feckićj ; we wszystkich innych zaś w oskarżeniu zamie­
szczonych przypadkach uwalnia się od winy oskarżonego.

— * Berliński trybunał dla spraw kościelnych rozpo­
czął postępowanie o złożenie ks. dziekana i proboszcza Rze­
źni owakiego z Jarocina z urzędowania. W tym celu po­
wołani zostali jako świadkowie przed sąd pleezewski burmistrz 
jarooińtki Goldring, sługa kościelny Zaborowski i były egzeku­
tor Weigwl-

— Siostry miłosierdzia w Zdunach wezwane zostały 
wedle Kuryera Pojznańskiego, przez król. rejeDcyą tutej­
szą, aby kierunek zakładu awego dla sierót i szwalnią powie­
rzyły osobom świeckim, gdyż w przeciwnym razie zakład ioh 
dla ohoryob zostanie zamknięty a sieroty oddane gminie.

— * Wiadomo, ie ka. Drążkowski zawiadowal prowi­
zorycznie opróźuionóm probostwem w Lutomacb w dekanacie 
lwóweckim. Na dniu 1 bm. mianował go naczelny prezes na 
podstawie §. 13 ustawy z daia 20 maja 1874 o zarządzie opró­
żnionych biskupstw proboszezemywzmiankowauój parafii, w sku­
tek ozego ks. Drążkowski, jak do Posener Ztg. donoszą, na 
dniu 10 mb. przez radzoę ziemiańskiego Kalokreuth w obe- 
oności ks. proboszcza Gutzmera z Sierakowa w urzędowanie 
nowe wprowadzony został. Ke. Gutzmer, który od dawna sta­
rał się o probostwo grodziskie u naczelnego prezesa, otrzymał 
takowe teraz, i zamierza, jak do tejże gazety denossą, przenieść 
się do Grodziska z dniem 1 lipoa rb.

— * Radzca ziemiański bukowskiego powiatu p. Za- 
ohariae, który z powodu choroby na dłuższy czas był urlopo­
wany a zimowe miesiące przepędził w Szwajoaryi, objął z dniem 
1 bm. znowu swe urzędowanie.

— * W tylnym budynku oberży, leżąoćj w Swarzędzu 
przy żwirówoe a do wdowy Keiler należącćj, wybuohl z rana 
dnia 14 bm. ogień, którzy z wielką szybkością przeniósł się na 
budyDek główny i stajnie jako tóż na domy mieszkalne, przy 
tylnój ulicy stojące. Ostatnie jako tóż stajnie i stodoła do 
szozętu się spaliły; z budynku głównego spalił się tylko dach. 
Przyczyny ognia dotąd nie wyśledzono. Ruchomości wdowy 
Keiler nie były zabezpieczone.

— * W Berlinie ociemniał nagle 17to letni uozeń, który 
wezwany był do domu, do łóżka ohorój matki. Przyozyną ooie- 
mnienia było, jak utrzymują lekarze, którzy go badali, że oałą dro­
gę jadąo w wagonie, stał z wychyloną głową przeciw prądowi 
wiatru; wiatr i miganie przedmiotów, które mu się przed oczy­
ma szybko przesuwały, miały być powodem zaniewidzenia.

— * Akademia francuska na posiedzeniu w zeszłą środę 
na opróżnione po pp. Carne i Patin krzesła powołała estetyka 
p. Karóia Blanc i filologa p. Gastona Boisssier. Z reszty ubie­
gających się malarz p. Fromentin, znany także jako autor zaj­
mujących pamiętników z podróży po Aigieryi, otrzymał na 34 
giosująoyoh głosów 12, a powieśoiopisarz Arsene Honssaye 11 
głosów.

— * Ustroń Garibaldiego, wysepka Caprera, jako tóż sąsie­
dnia wyspa Maddalena, przed tygodniem nawiedzioue były orka­
nem, który obalał drzewa i mury, rozrywał i daleko zanosił da­
chy a fale morskie pędził aż na budynki rybaków. Pielęgno­
wany z nadzwyozajną troskliwością ogród Garibaldiego jako tóż 
winnioa tak ucierpiały, że wiele lat upłynie, nim powróoą do 
dawnego stanu. Strumyczek praeoinający wyspę, którego wody 
ledwie wystarczały do napojenia małój trzody, tak podczas bu­
rzy wezbrał, że wylewem zrządził ogromne spustoszenia.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 17 czerwca Adolf a 
bisk.; w kalendarzu słowiańskim Drogomyśla.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 38, zaohód o godzinie 
8 minut 23.

Dnia 17 czerwca 1399 śmierć Jadwigi. — 1799 legion pol­
ski w bitwie pod Trebią. — 1885 śmierć Bonawentury Niemo- 
jewskiego.

HANDEL, PRZEMYSŁ i GOSPODARSTWO.
(jiteJdia puzntuiMli.it, 16 ezsrwoa.

2yto: oena wypowledziaina i regulacyjna 161.— m., na
czerwicą 161.—, ozerwieo-lipieo 161.—, lipieo-sierpień 162.—, 
sierpień-wrzesień 163, wrzesień październik 165.—, jesień 165.

Wypowiedziano — otr.
Okowita: oena wypowiedziaina i regulaoyjna 49.40 m. 

na ozerwieo 49.60-49.40, lipieo 50.—, sierpień 60.80-50.70-50,60, 
wrzesień 61,10-60.99, październik 50, listopad —.—

Wypowiedziano 6,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beozki) 48 70. m.
Poznań, 16 ozerwoa. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: deszoz
Zyto: słabićj
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano -----  otr.

na ozerwieo 162.—, ozerwieo-lipieo 162.—, lipieo-sierpień 163.—, 
sierpień-wrzesień 164, na jesień 163.

Okowita: słabo
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów ; na

ozerwieo 49.40—, lipieo 50.------ .-------, sierpień 50.80-60.50,
wrzesień 50.80- —, październik 49.90, listopad 49.

Okowita w miejscu (bez beozki) 48 70 żąd.
(W.) Poznań, 16 ozerwoa. Ceny mtękl. Pszenna 

nr. 0 i 1 16-17.60 M., rżana nr. 0 i 1 12.60-13.50 M. per 
60 kilo.

Ceny targowo
w mieście Poznaniu 

dnia 16 ozerwoa 1876 roku.

Towar

piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

Pszenioy . . szefel po 50 kilo 11 — 10 — 9 80
Żyta......................... - . 9 10 8 90 8 60
Jęozmienia . . - - • 8 — 7 50 7 20
Owsa........................ - . 10 — 9 — 8 50
Groehu do gotow. • — — — — —

- na paszę • • • — — — — — _
Rzepiku zimowego • - • — — — — — —
Rzepiu zimowego > — — — — — —
Rzepiku latowego - . •
Rzepiu latowego • • . — — — — _
Tatarki , - - — —. — _ —
Kartofli ■ - . 1 60 1 50 1 30
Wyki
Łubinu żółt - - - _ — _ ■

- niebiesk. • — _ _ _
Koniozyny czer. oent po 50 kilo. — — — — _
Koniezyny białćj
Groehu białego ... - - — — — — — —

w mark, i fen. za 50 kilo
Ceny ustanowione przez stowa­

rzyszenie kupieckie. TOWAR
piękny | średni jpos'ledni

11 — 10 — 9 80
9 10 6 90 8 60
8 — 7 50 7 20

10 — 9 — 8 50
— — — — — —
— — — — — —
—- — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — —

1 60 1 50 1 30
— — — ■— — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

se­
pal
tó-
ity WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

hr.
3r.
ię-
ra-
3Ó-
łu-
ie-
0oa
ie-
10-
äm

»w.
30-
cb,

Poznań, 16 czerwca.

~ * Petycye do Izby panów wysłano z Dąbek z 51 pod­
pisami, Ostrówka 9, Rudy 18, Sannik 46, Wielk Zalesia i Liszko- 

82, Żernik 35, Królewskiej Huty (Szląsk) 145, Kierzna 127, 
’wtectmio 35, Mciewin 28, Pluganowa 16, Mieliszowka 47, Ponia 

**>Skarydzetoa i Wygody plugaw skićj 162, Głębokiego 74, Komornik 
2°p Lądkami 116, z parafii Mokronowskićj 383, Inowrocławskiego 
jH..’ Roguniewa 53, Kołaczkowa, Witkowka, Piasków folwarku i 
y‘erzchowiik (pod Witkowem) 85, Piotrkowic i Zalinowa (powiat 

^wrocławski) 60, Wrocławia 41, gminy Szemborowo 66, z wsi 
yderskiej i gminy Otoczny 32, Wiesbadenu 4, Grodziszczka pod 
. Ukięm 50, Zegrza i okoli, y 181, Poznania 579, Jcrzyc 42, dom. 

Sunny Przedborów i Droidiyny 127, Kotłów 81, Przygodztczki 80, 
'•nbnifea 121, Chynowa 168, Krzyżew 103, Biskupice 181, 

Wzkowice ołobockie 188, Kaliszkowice kaliskie 176, Wełny 12, 
^tnpouia 100, Grabonoga 66, Podrzecza 55, Żnina 191, Grzybowa i 

eP«rza 44, Pakosławia pod Bukiem 161, Mogilna 118, Wiccano-

— * Protokół z LV posiedzenia komisji ortograf!- 
eznój poznańskiej.

Działo się w Poznaniu dnia 5 kwietnia 1876 r.
Obecni: ks. Malinewski, dr. Kaźmirz Szulo i dr. Rzepeoki.
Ponieważ pisarz wracał bezpośrednio do innego urzędo­

wego zajęcia a poslanieo jego teki protokółów nie przyniósł, 
przeto zebrani przystąpili do następująoego paragrafu krytyki 
pisowni, a mianowioie do § 820, str. 49 Gramatyki większój 
prof. A. Małeokiego.

(Ciąg dalszy).
_ § 822. Pomiędzy głoskami ch a h jest różnioa i w brzmie­

niu i w pochodzeniu; dla tego powinniśmy następujące wyrazy 
pisać stale i jednostajnie przez h.

fłoh, Bohdan, błahy, bohater, braha, buhaj, czyhać, ha! Ha- 
dziacs, haft, hajduk, hajdamak, Halicz, Halina, hałaburda, hałastra, 
hałas, Hanusia, hańba, haracz, harap, harc, hardy, haruiider, hasać, 
hasło, hej, herb, herszt, hetka, hetman, hojny, holować, hołd, hołota, 
hołubiec, horda, horodniczy, horyzont, hospodar, hoży (ile i ehoży), 
hrabia, hreczka, hubka, hufiec, huk, hulać, hultaj, Humuń, hurmem, 
hurtem, husarz, hycel, hyc, kurhan, mahoń, ohyda, puhacz, puhar, Sa­
pieha, wahać się, wahadło,

i wszystkie takie, poohodzenia niewątpliwie cudzoziem­
skiego, które w tćm miejsou mają we wlaśoiwym swoim języku 
głoskę h albo tóż g.

W § 822 nadmieniono, że należy pisać wahadło przez h, 
a nie przez ch, gdyż ważę-, natomiast ochyda przez ch, gdyż 
szydzić.

§ 823. Nie mniej wystrzegać się należy zacierania różnioy 
pomiędzy rz a rż.

Głoska rz jest zmiękczone r (np. w słowie burza, pokorze), 
a rż jest zmiękczone rg, albo r-z; wyrazy przeto, jak dzierżawa, 
skarżyć, drżeć (zittern), drży, rży itp. powinny mieć rż.

Niektóre wyrazy mają takie rz, które się wymawiają oso­
bno, np. marenąć, mierzić. Tego brzmienia atoli zwyczaj po­
wszechny w odrębny sposób piśmiennie aie odróżnia.

Co do § 823 nie było nio do nadmienienia.
W tćm miejscu dr. Szulo stawia wniosek,
żeby w oelu usunięcia dwuznaoznośoi pisowni wyrazów

marzuę, obmierzły, nieodzowny, nadziemski itd. itd., gdzie niektórzy 
rz (rze) Inb dz czytają tak jak morze, wodze itd.

wszystkie przyciskowe spółgłoski oznaczać przez kropkowanie 
lub przekscslanie spółgłosek pierwotnyoh (twardych); żeby uży­
wać koniecznie tylko jednego z tyoh dwóch sposobów, eventuali- 
ter przyjąć te propozycye, które w swój nowćj grafice poczynił 
ks. Malinowski. (Nawiasem wymienia się tu wszystkie przyci­
skowe: c, cz, dz, dż, rz, sz, ś.)

Ks. Malinowski oświadcza, jak to już był po wielokroć 
powiedział, że wszelkie roboty dzisiejszój komisyi ortografioznój 
jako i niegdyś deputaoyi warszawskiej, będą daremnemi, jeżeli 
abeoadła nie przyjmie. Co do jego postaei, przy nich się nie 
upierz, żądz jednek, żeby nowy znzk przypominał znzk głoski

Pszenioa...................
Żyto.........................
Jęczmień ....
Owies....................
Groch do gotowania 
Groch na paszę . .
Rzepik zimowy . .
Rzep zimowy . . .
Rzepik latowy , .
Rzep latowy . . .
Tatarka....................
Kartofle ....
Wyka....................
Łubin żółty . . .

, niebieski . .
Koniozyna ezerwona 

, biała . .
Groonu białego . .

Poznań, dnia 16 ozerwoa 1876.
K o ni 1 s y a targowa.

Giełd* bydgoMka, 16 ozerwoa. 
Pszenioa: 202-225 m.
Żyto 173-178 m.
Grooh do gotowania 180—186, na paszę 165—174 m. 
Jęczmień: wielki 147-166, mały 147-155 m.
Owies: 177-192 m.
Łubin niebieski-------m.
Wyka do siewu — mar.
Rzepik zimowy-------- m. Rzep ——— m.

stko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efektywnój. 
Okowita: 51.— m. per 100 litrów i 100 %. 

Ceny targowe
w mieśoie Bydgoszezy dnia 14 ozerwoa 1876.

85 funt. pszenioy .
80 „ żyta . .
IS » jęczmienia
50 „ uwsa .
90 B grochu .

100 „ kartofli
100 « siaua .

1200 „ słomy .
1 » masła .
1 mędel jaj

9 marek
7 
6 
4
8 
2 
4

42

wszy-

fen. do 9 marek 35 fen.

60
60
50
40
60

75
60

7
6
6
9
2
5

45
1

25

60

10
65

sierpień 62.6-4—, sierpień-wrzesień 63.1-62.8, wrzM.-październik 
62.8-5, paźdz.-list. 51.8-5 w. pł.

Berlin, 14 ozerwoa.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzefgera.) 
Pszenioa iooo oeny trz. się. Termina podnoszą się. Wyp.

3,000 oentr. — Cena wypow. 214. marek per 1000 kilogr. —
Looo 205-250 m. wedle gatunku, — żółta------m. z kolei p.,
żółta (ozerw ona) na ten miesiąc 213.-------—. pł., oena przeo. —,
ozerwieo-lipieo 213.------- .— płao., lipieo-sierpień 214.5-—------
płac., sierpień-wrzesień 216.5------ płao., wrzesień-pażdziernik
215-216.5-216 płao., październik-listopad — płacono, listopad- 
grudzień — pi.

Zyto looo mierny handel. Termina podnoszą się. Wypow.
— etr. Cena wypowiedzialua —.— marek per 1000 kilogr. 
Looo 167-195 marek wedle gatunku, krajowe — - — marek z 
kolei i ze statku pł., polskie i rosyjskie 168-171. mar. ze sta-
tau płaoono, — nadpaute rosyjskie--------------- marek z
z kolei płao., na ten miesiąo 167-168------płao., eena przeo.
— marek, — ozerwieo-lipieo 164-165.6 plac., lipieo-sierpień
162-163.5------ pł., sierpień-wrzesień — pi., wrzesień-pażdziernik
164-166--------- pł., październik-listopad —.— płaoono, listopad-
grudzień — pi.

Ję oz mień per 1000 kilogr. wielki i mały 156-189 marek 
wedle gatunku.

Owies looo trzyma się. Termina dalsze podniosły się, Wyp. 
—,— otr. Cena wypowiedzialna —.— m. per 1000 kilo. — Looo
160 198 m. wedle gatunku, na ten miesiąo 177--------- pł., oena
przeciętna —, ozerwieo-lipieo 177—- pł., lipieo-sierpień 169- 
—.— pł., sierp.-wrzesień — płaoono, wrzesień-pażdziernik 158.5- 
159 płaoono, październik-listopad — płacono, listopad-grudzień
— płao.jj

Mąka rżana stale i wyżój. Wypo r. — otr. Cena wypow. 
—mar. per 1000 kii. Nr. 0 i 1 per 100 kil. brutto z mieohem, 
płynąea — pł., — na ten miesiąo 24.60-26.— pi»«-« o«na przeo.
— m., ozerwieo-lipieo 23.60-23.90—. — płao., lipieo-sierpień 23.30- 
23.60—.— p., sierpień-wrzesień —pł., wrzes.-paźd. 
23.20-23.25— p., październik-listopad —p.t listopad-grudzień
— płao.

Grooh per 1000 kilogr. do gotowania 193-225 marek we­
dle gatunku, na paszę 180-192 m. wedle gatunku.

Nfosiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
otr. _ Cena wypowiedzialna — marek. Rzep zimowy — marek, 
rzepik zimowy — marek, siemię lniane — m.

Olćj rzepiowy zniżył się. — Wypowiedziano z beczką 
800 otr. bez beozki — otr. Cena wyp. z beozką 66.2 m., b. beozki
— marek per 100 kilogr. — Looo z beozką 66.6 marek, bez 
beozki 65.5 marek, na ten miesiąo 65.6-65—.— marek płaoono, 
ozerwieo-lipieo 64.8-64 4 płao., lipieo—--.pł., lipieo-sierpień — 
pł., sierpień-wrzesień — pł., wrzesień-pażdziernik 64.8-64—
pł., październik-listopad---------- .----- pł., listopad-grud. — pł.,
grudzień-styozeń — pł.

Olćj lniany per 100 kilogramów bez beozki looo — 
marek.

Olćj skalny stale. — Raffinow. (Standard wbite) per 
100 kilogr. z beozką w partyaob o 50 bar. (126 ctr.). — Wypo­
wiedziano — otr. Cena wypowiedzialna —.— m. per 100 kilog. 
Looo 28.6 m., na ten miesiąo —. marek; oena przeo. — mar., 
maj-ozerwieo — pł., ozerwieo-lipieo — płaoono, lipieo-sierpień
— płao., sierpień-wrzesień — płao, wrzesień-paźdz. 26.3— i., 
październik-listopad — pł. listopad-grudzień — płao.

Okowita wyżój płao. Wypowiedziano 40,000 litrów. 
Cena wypowiedzialna 52.3 m. Per 100 litrów a 100’/»=10,000 •/, 
z beczką. — Looo — płac., na ten miesiąo 61.8-62.4— płaoono, 
oena przeeiętna — marek, czerwiec-lipiec 51.8-52.4—. płaoono,
lipiec-sierpień 52.3-52.9.------ płaoono, sierpień-wrzesień 62.8-
63.5-53.4 pł., wrzesień —— pł., wrzes.-paźdz. 62.7-53—— pł., 
paźdz.-listopad 51.7-52.------ pł., listopad — p., grudzień-styozeń
— p., styozeń-luty 1877 — pł.

Okowita per IGO litrów ż 100%=10,000’/o bez beozki 
looo 52.6-52.3 pi., ze spichrza — pł.

Gle£d* wroelawMla*, 15 ozerwoa.
Żyto: per 1000 kilo w końou niżój; na ozerwieo 174 pł., 

w końcu 172 żąd., czerwieo-Iipieo 169.60 pł, w końou 168.50 ż., 
lipieo-sierpień 169 żąd. i pł., sierpień-wrzesień —, wrzesień-paź- 
dziernik 167-166 piao. i żądano, październik-listopad — Marek 
płaoono.

Pszenioa: per 1000 kilo 203 m. ż. i p., na ozerwieo— pł., 
ozerwieo-lipieo 203 żąd. i płao., na wrzesień-pażdziernik 202 m. 
płaoono.

Jęozmień: por 1000 kilo — marek ż.
. O wieś: per 1000 kilo 190 mar. żądano, — na ezerwieo- 

lipieo 185 i,, wrzesień-pażdziernik 155-155.60 m. p., wozorajszy —, 
październik-listopad — pł.

Rzep per 1000 kilo 280 marek żąd.
Rzepie zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Olćj rzepiowy per 100 kilo słabićj; w miejscu 66.50 M. 

żąd., na czerwiec i ozerwieo-lipieo 63.50 ż., wrzesień-pażdziernik 
62 ż. i pł., paźdz.-listopad 62.50, listopad-grudzień 63.60 m. pł.

Okowit» per 100 litrów stalćj; w uilejsoa 60.50 marek 
żądano 60 mar. pł., na ozerwieo i ozerwieo-lipieo 50.50-59, lipieo- 
sierpień 69.90-51.20 pł., sierpień —, wozoraj lipieo-sierpień — 
sierpień-wrzesień 51.20, wrzesień-paźdz. 51 M. pi. i ż.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.
Por 100 kilogramów

ciężki średni lekki towar
naj- naj- naj- na,- naj- naj-

wyzäza niższa wyższa niższa wyższa niższa
Jłp F

Pszenioa biała . . . 22 — 21 _ 20 10 19 20 18 90 18 20
„ żółta . . . 20 70 ¡9 70 19 20 18 20 17 90 17 40

Zyto ...... 18 80 18 30 17 60 17 20 17 10 16 80
Jęozmień . . . . 1 . 17 10 16 40 15 60 15 14 60 14 10
Owies......................... 20 30 20 — 19 50 19 10 18 50 18 10
Grooh........................ 20 50 19 40 19 - 13 — 17 50 15 80

Kursa telegraficzne
(Notowano z dnia 14 ozerwoa.) 

SZCiBBCHm, 14 ozerwoa 
Pszenioa: stale, 

na lipieo 216.50
na lipieo-sierpień 216.50 
na wrzesień-październia 216.60 

Żyto: stale
na ozerwieo 163.— 
na ozerwieo-lipieo 160.— 
na wrzesień-pażdziernik 161.—

Olćj rzep. spok. 
na ozerwieo 65.75 
na wrzesień-pażdziernik 63.50 

BERŁINT, 14 ozerwoa

1876.
Okowit*: stale 

w miejsou 51.— 
na czerwieo-Iipieo Ól. 
na lipieo-sierpień 52.— 
na wrzesień-paaźdz. 52.

Owies
na ozerwieo — 
na wrzesień-paźdz. 160.

Olćj skalny: 
na jesień 12.25 

1876.

Giełda bcrllniku, 16 ozerwoa.
Pszenioa: per 1000 kilo w miejsou 200-243 marek wedle

gat żąd.; żółta maroh. — mar. piao., biała pstra polska — m, 
z kolei pł., na ozerwieo —, ozerwieo-lipieo 211-— żąd., lipieo-
sierpień 214-211—-—, — wrzesień-pażdziernik 215-215$------
psźdz.-listopad------ Marek pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 166-193 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 167-171 marek z kolei i franoo
z dworoa, — — polskie--------- marek z kolei, krajowe
— - — m. franoo z dworca pł., nadps. rosyjsk — - — pł., na
ozerwieo 167$-165------ , ozerwieo-lipieo 164$-162$—, lipieo-
sierpień 162$-161-161$, wrzesień-pażdziernik 164$-165-163 marek 
płaoono.

Jęozmień per 1000 kilo w miejscu 153-189 marek 
wedie gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 163-198 marek wedle ga­
tunku żądano, — szwedzki 187-193, — rosyjski 175-187, 
pomorski i meklemburgski 188-193, wsohodnio i zaohodnio-
pruski 180-186 marek z dworoa piacouo, — na ozerwieo------ ,
ozerwiec-iipieo 176-176$, — lipieo-sierpień 168$-i68, wrzesień- 
paźdz. 159-164— m. pł.

Grooh per 1000 kilo do gotowania 193-225 in., ca paszę 
180-192 marek piao.

Rzep per 1000 kilo —-— marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 65. marek 

bez beozki płaoono, na ozerwieo 65.5—, ozerwiec-iipieo i lipieo- 
sierpień 64.8, sierpień-wrzes. —, wrzesień-pażdziernik 63.5-64.4, 
paźdz.-list. — m. płao.

Olćj lniany per 100 kilo w miejseu — marek.
Olćj skalny per 100 Milo w miejsou 28.5 marek.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beozki 52.2-3 m. 

płaoono, na ozerwieo i oserwieo-lipieo 52.2—-—., — lipioo-

Pszen. wyżój 
na ozerw.-lipieo 
na lipieo-sierpień 
na wrzesień-paźd.
Żyto wyżój 
w miejseu 
na ozerwie : 
na ozerw.-lipieo 
na wrzesień-padź.

Olćj rzep, słabo 
w miejscu 
na czerwiec 
na wrzes.-paźdz.
Oków, stalćj 
w miejscu 
na czerw.-lipieo 
na sierpień-wrz. 
na wrzes.-paźdz.

OfflgąggBiiaBgR

213
214 
2;6

168
16Í
165

65
64

52 
62
53 
52

50
50

50

10
20

30
50
30
90

Owies:
na czerw.-lipieo

Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozu. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Pożyozka tureoka 
7$ proo. Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Austr. ako. kred. 
Kolćj żel. państ. 
Lombardy 
Uspos. stałe

176

83
94
94
96

101
72

100
12
18
63

266
63

246
454
138

Od
Administracyi Dziennika Poznańskiego.

Upraszamy Osoby, które sobie 
życzą,, ażebyśmy należności za nadesłano 
nam Ogłoszenia nie ściągali przez 
zaliczkę pocztową, — o łaska­
we załączenie do listu, choćby w markach 
pocztowych, kwoty, jaką na ten cel prze- 
znaczają.

puzntuiMli.it


4

+
Ogłoszenie

Na dniu 4-go lipca r.
z rana o godzinie 10-téj

OOOOI

b. Stan kasy pożyczkowej
Dnia 14 czerwca po długićj 

i ciężkiej chorobie zasnął w 
Bogu opatrzony śś. sakra­
mentami (3153)

Hieronim Oborski.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 
o godzinie 7 wieczorem, o czćm 
donoszą w smutku pogrążeni

rodzice.

Obwieszczenie
W naszym depozycie znajdują się już prze 

szło 56 lat następujące testamenta:
a, testament małżonków Dobrowolskich z 

Krotoszyna, sporządzony w dniu 21go 
listopada 1801 roku;

b, testament pani Katarzyny z Koszutskich 
Borowskiej ze Słaboszewic, powiatu odo- 
lanowskiego, z dnia 16-go grudnia 1819 
roku. Wzywa się dotyczących interesen­
tów, którzy swe prawa do publikacyi 
udowodnić są w stanie, w myśl § 218 czę­
ści Iszej rozdziału 12-go powszechnego 
prawa krajowego, ażeby o ogłoszenie 
tych testamentów wnieśli. (3142)

Krotoszyn, dnia 7 czerwca 1876.

Król, sąd powiatowy.
Wydział II.

Obwieszczenie.
W poniedziałek dnia <9 bni.

i dni następnych z wyjątkiem piątku mają od 
9 godziny z rana być sprzedano publicznie 
najwięcćj dającemu za natychmiastową zapłatą 
w gotówce w (3147)
Małych Grojach (KI. Groitzig)

pod Chobienicami
należące do masy konkursowej Ferdynanda 
E»ftffke’go ruchomości i inwentarze 
jako to: meble, srebra, sprzęty domowe i 
gospodarskie, szkło, porcelana, ubiory, za­
pasy spiżarni, bielizna, pościel, materace, 
książki, noty wraz z fortepianem, sprzęty 
rolnicze, machiny, wozy robocze i kocze, przy- 
bory stajenne, żelaztwo, skóry, len itd.

W ' - - --folsztyn, dnia 18 czerwca 1876.
Zarządzca konkursu.

8. Katalogu 8.
Dzieł polskich

Antykwami E. Calliera wyszedł 
arkusz ósmy i rozsyła się na żądanie 
franko i bezpłatnie.

sprzedane być mają w budynku Nowego Ziem- 
stwa (Landszafty) Wilhelmowski plac Nr. 13 
45 sztuk kompletnych okien, z szybami, oku- 

ramami i żaluzyami, jako też 8 okien
dającemu za natych-dachowych najwięcej 

miastową zapłatą.
Chęć kupna mających uprasza się, aby 

oferty swe co do cen piśmiennie z zupełnem po­
daniem swego adresu na wszystkie okna razem 
lub też w ilościach po 10 sztuk naraz — naj­
później do 2 lipca rb. do podpisanej Dyrek­
cji złożyli. Bliższych wiadomości udzieli 
sługa biurowy Belfer w gmachu Ziemstwa, 
u którego także sprzedać się mające przed­
mioty obejrzeć można. (3140)

Poznań, dnia 8 czerwca 1876.
Królewska Dyrekcya
nowego Towarzystwa ziemsko kredyto- 

wego dla prowineyi poznańskiej.
Konkurs kupiecki do majątku kupca Ro­

bert* Witkowskiego uchwałą z dnia 
31-go marca 1875 r. otworzony został przez 
podział masy ukończonym. (3138)

Poznań, dnia 12 czerwca 1876.
Król, sąd powiatowy.

E'J Nowelle
^jJoryginalne nabywa drukarnia J. I. 
^(szewskiego (Dr. W.Łebiński)]wPoznanin.jQjJ

Antykwarnia
E.CallierawPoznaniu

poszukuje:
Rubrycelli dyecezyi poznań­

skiej z lat 1781, 1782, 1809, 1810, 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817.

kalendarzy wydawanych przed r.
1800.

Załuskiego Epistolae histórico fa­
miliares — pojedyńcze tomy.

Czerwiakowskiego Botaniki 
Ogólnéj.

Łengnicha Geschichte der Preus- 
sischen Lande Königlich polnischen 
Anth. Tom VII, VIII i IX.

Lelewela Polska, Dzieje i Rzeczy 
jéj, tom IV (ogólnego zbioru tom IX, 
zawierający: Dostojności i urzędy, 
Herby w Polsce i t. d. — oraz i tom 
VII (ogólnego zbioru tom XH) ¿za­
wierający : Polska odradzająca się itd.

Encyklopedyi powszechnéj wydań. 
Orgelbranda pojedynczych zeszytów.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n

Solanki inowrocławskie
dnia 15 czerwca otworzone zostaną.

Zgłoszenia przyjmuje Potrzebkowskł.
(2996)

Ortopedyczna fabryka gorsetów
Julii z Lijewskich Kistler

Poznań, Berlińska ul. Nr. 8.
poleca dla osób ułomnych i słabowitych własnoręczne wyroby pod gwaran- 
cyą rezultatu, również najnowsze gorseta paryzkie pancerzowe 
na sezon obecny. (3143)

ELIXIR ET DRAGEES DU Dr RABUTEAU
(Lauréat de l’Institut da France) 

IDÓKTOr-----------------ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały w szpi­
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z Chlorku żelaza leczą Bladaczkę, Wynędznienie, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wtgzkr- 
pahe i osłabione, niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. CLIN et C’, ulica Racine, 1A.

Tl G G G, Aptekarz, 2, Rue de Gastiglione, Paryż Jedyny preparator.

HOGG
PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.

Preparatowi temu nadano »peeyalnle kształt pigułek dla zabeipleeienla go od wpływu po 
Iwietrza; zachowano tym zpozobem wszelkie własności temu nader poi,danemu lekarstwu 1 uezy-l 
Inlono skutectnoić jego ntetatoodną. — Pigułki Hogga praygotowu], slj w trojaki sposób i I I 1° PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upoMedaonemu trawieniu, goryczy ,| 
■wymiotom i Innym przypadłościom. specyalnym iołgdka.

3* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w policzeniu z ielatsm odkwastonem prtet wodoród 
przeciw słabościom Żołądka powikłanym niedokrwiatośai,, niemoc, ogóln,, ete., bardzo z,I 

■wzmacniaj,ce.I 3° PIGUŁKI HOGGA a PEPSINY w poi,cieniu z Iodanem ielata nlepodlegaj,cym rozkla-l 
Idowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatyesnym, slfilltycznym I piersiowym.
I PEPSINA przez pol,czenle i żelazem I iodanem żelaza łagodzi własności drażni,ce jakie lodanl j żelazo wywieraj, na żotjdek osób nerwowych 1 drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedaj, sl, Je-l 
'dynie we flakonach trójgraniastych I znajduj, się w głównych aptekach.

Dostać można Iw Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. [12]

spółki zapisanej w łlosillic z r. 1875,
Activa Pasiva

1. Gotówką . . . 100,75 M. 1. Fundusz rezerwowy 195,90 M.
2. W wekslach . . 10935,00 M. 2. Własność członków 5831,60 M.

Ogółem 11035,75 M. 3- Zaciągnięte pożyczki 2310,00 M.
4. Kasa oszczędności 2698,25 M.

Ogółem 11,035,75 M.
W końcu roku 1874 było członków 76, przybyło 9, ubyło 6, 

pozostało w końcu r. 1875 — 79. (3150)
Mosina, dnia 15 czerwca 1876.

»p. Fink,
prezes.

ZARZĄD
!.. liożynski A. Silberstein

kontroler kasyer.

parasoliki i parasole.
kufry podróżne i dery podróżne

jako też wszystkie wiedeńskie i offen-
Ss---------- ’"‘bachskie towary skórzane poleca ‘_____ ___
w największym wyborze po jak najtańszych cenach . (1542)

Walenty Rassak
narożnik Rynku i ’Wronieckiój ulicy Ar. Ol

¡Dziewiąta, wielka loterya koni|
w Hanowerze

|gf Ciągnienie <liii» a lipca rb.^|
Wygrane główne: elegancki czterokonny ekwipaż 

wartości 10000 M.
60 sziacłietnycli koni wierzchowych i cugowych

i inne cenne wygrane 
Losy po 3 M. jeszcze do nabycia przez

A.
[3087]

, debit generalny
w Hanowerze.

Anna
z Warszawy, Wrocławska ul. 13. 

poleca swą pracownią kobiecą (3046)

obuwia damskiego
łaskawym względom Szanownćj Publiczności.

P. S. Panny mające chęć wyuczenia się szewstwa przyjmują
się w naukę.

Z dniem dzisiejszym otworzoną

restauracyą i lokal piwa
w Hotelu Tilsnera, Fryderyhnwska ul. 30,
pozwalam sobie polecić uniżenie szanownej Publiczności.

S Kuhnke*

Delikatna.
Premiowana.

côï

CÖ

Toruń
1874. „Biostt Królewiec

1875.

Wódka gorzka
żołądkowa

z alpejskich ziół
wynaleziona i jedynie prawdziwa wypalana przez

M. Meyer & Hirschfeld
w Chełmży (Culmsee).

/ Zmięszana z wodą orzeźwia i chłodzi.

Reprezentacya na Poznań
$. Adamski,

Wilhelmowski plac Nr. 6.

Krzyże
i inne nagroblłi z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują i są zawsze w zapasie u

§° B. Loewenherz Kast.
A. Schlesinger.

— Poznań, Bramkowa ulica Nr: i a

IOCI
obok rejencyi. (2

■

I

i P wszelkie ełei pie­
li nia nerwowe,
j każdńj chwili ustę- 
jj pują po użyciu pigu­

łek anti- newralgij- 
| i nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w

j aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23 
¡w Poznaniu w aptece dra fila ii ki« wl­
ezą, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Galles;» 1 Spteaaa. (9)

SILPH1UM CYRENAICUM.
Z znakomitym skutkiem przez dr. Laval 

używane w każdym stopniu suchot płu- 
cowych i krtani, w ogóle we wszystkich 
chorobach piersiowych i gardłowych. 
Adoptowane przez wszystkie szpitale w 
Paryżu i wszystkie większe miasta fran- 

P cuzkie. Silphium używa się w formie I tynktury, pigułkach i proszku. (1356)
Derode & Defies, aptekarze I klasy, 2, 

rue Drouot, Paryż. Skład główny na 
Niemcy u Elnain & Co., Frankfurt 
n. M. Prospekty, z których dowiedzieć się 
można o bliższych szczegółach, bezpłatnie. 
W Poznaniu w aptece Elsnera.

i wewnątrz i zewnątrz polewane na- 
i stki, przepusty iwodociągi oraz run 
'do drenowania wj] rozmaitych rozma 
|rach poleca (2987

A. Krzyżanowski,

Trzciny

CC
«
«r

(U

Rury angielski

kupna poszukuje Dom. 
ZlOI’kl pod Bukiem. oij

iw

Zamieniono.
Na drodze pomiędzy Poznaniem a Bji 

'szczą za idemono w poniedziałek, dnia 
rb. po południu w coupe kolejowym kufo 
ręczny z przedmiotami damskiemi na tak,] 
przedmiotami dla panów. Uprasza się o rjs 
wzrot za odpowiedniem wynagrodzeniem.

Radzca komisyjny firle 
(3144) Jz Bydgoszczy,

Chciałbym nabyć już użytych lecz doEti 
szorów zgłoszenia p. A. B. 3. postrest. (3]

Strzelecka ul. SÏÏ
Od 1 października rb. do wynajęci 

1. Mieszkania o 2—11 pokojach;
2. Stajnia i wozownia.

I
(311 Ima
' obnjPiekarnia

nowo zbudowana jest do wynajęcia przy Stu I?1?’ 
leckićj ulicy Nr. 21. (2801, azls

Cliwaliszewo Nr. Dl *£,
jest natychmiast lub od 1 lipca dobrze „y| astra 
petowane pomieszkanie z wodociągiem 6gra 
wynajęcia. (3145) dnot

^tucłeutow'
przyjmuje na stancyą w Rogoźi 
B. Seredyńska. 131

isyt
erei

JWawczyciel (loiiumy -
akademik, poszukuje zaraz miejsca na, djut 
iub w mieście. Trzemeszno| post lord 
gernd Ni. RT. (3148) :

Zakład kąpielowy
(Francya, departament de 1’Allier)

Własność rządowa francuz.
Administr. w Paryżu, 22 Boulev. Montmartre

Pora kąpielową
w zakładzie Vichy, jednym z najwykwintniej 
urządz nych w Europie, kąpiele i natryski-' 
wania wszelkie dla uleczenia chorób ^<=>-

wntrotoy. pęKo. 
i-scil, sE-^vix-u., eulirzycy 
(diabetis), cinn, lkaiiilcriin cte.
— co dzień od 15 maja do 15 września 
teatr i koncerta w kasynie, muzyka w parku 
czytelnia, salon dla dam, salon do gier, do 
konwersacji, do gry w bilard. — Kolej
żelazne prowadzą do Vichy (30

Wyżły.

Panny służącej tajszi
itępu
derst

biegłej w krawiecczyznie i czesaniu | 
szukuje od św. Jana Dominium Go[zniii 
golewo pod Miejską Górką. (310 'rmji

Stiid. philosoph. BaQj
obecnie na uniwersy tecie w Berlinie żyt, c 
sobie zaraz przyjąć obowiązki nauczycip0 a: 
la domowego w Księstwie, Galicyi allodjeż 
w Królestwie. — Adres wskaże Eksp. Dziś .to«; 
pod Nr. 3123. “zQ

Rządca gospodarczy Jaski

Prawdziwie angielskiej jrasy wyżły 
tak zwane Pointeur, 7 miesię “g 
cy mające mam na sprzedaż, sztukę po 
60 marek. (3082)

Łaskawe oferty przyjmuję pod adre­
sem 11. Pfi. postlagernd Kriewen,

Ślązak, 20 lat praktykujący, w ol1 
językach biegły, jeszcze|w obowiązkatltraż 
poszukuje od 1 lipca albo ś. Michał^rze 
innego miejsca. O łaskawe oferty upn™86 
sza się pod Nr. 303 postlagernd Kostet» 1

JlTody człowiek, Polak, ńfj

Strzelecka ulica
mieszkanie parterowe o 4 lub 5 po­
kojach od Igo października r. b. do

sawaler, z wyższ. wykształceniem, obeznał ¡hwą 
dokładnie z prowadzeniem książek i kor } 
spouuencyą polską i niemiecką, życzy soM 
przyjąć jakie miejsce zaraz lub od I JipilJor 
aa wsi lub w jakiej fabryce. Łaskawe ofei 
prosi nadesłać pod lit.' C. Ł. 16©,' 
lagerud Jaraczewo. (i
TOWARZYSTWA MUZYCZNE® '

wynajęcia. (2839) (3155

Cyrk Renza,
zwyczajne tygodniowe zebranie odb> 
się dziś w; piątek o godz. 8 w Ba

Zarząd.

POMiań, Działowy plac.
Zniewolony nader ożywionym udziałem ze strony miejscowej i zamiejmuiil 

scowćj publiczności jako tćż zapowiedzią kilku pociągów nadzwyczajnyc Prze 
w dniach najbliższych przedłużę pobyt tu mój do

czwartku dnia 22 czerwca 1876 
w którym to dniu nieodwołalnie ostatnie odbędzie się przedstawi« ¿“¡2 
nie. Na wielostronne żądanie będzie razy jeszcze kilka przedstawion 
pantomina kostiumowa „Królowa abisyńska.“

W sobotę 17 czerwca 1876:

GALOWE PRZEDSTAWIENIE"
na benefis dla p, F. llenz.

Po raz pierwszy:

12 ogierów karycli
(Novs
tery,
Broję
prow

równocześnie przedstawi p. F. Renz. Pozwalam sobie na to zwrócić uwagę j 
że sztuka ta jeszcze przez nikogo dotąd nie była przedstawioną.

iP7fl7iPP koń miśliwski lord Byron, jeźLn 
JU/iu/iluU ) dżony przez pannę Elizę.

Po raz pierwszy; __ ¡mieś
ffiaei 
topi,

hiszpański kadryl, jeżdżony przez 4 damy i 4 panów, kierowany przez pa» ¡p81
F. RENZ. amt

August j

e

e

«

e

e

e

e

e

e

Lejarnia żelaza, fabryka maszyn i kotłów parowych
Urbanowski, Komor ki & Uomp.

poleca się do wykonania całkowicie nowych lub przerobienia młynów i paro wy cli gorzelni 
z uwzględnieniem najnowszej budowy maszyn i wynalazków. Polecamy mianowicie naszej budowy ma- "WsP
szyny parowe^ kotły rurowe, aparata Henzego, aparata łlenzego 9
połączone z Holendrem

(System Ellenbergera)
kadzie zaclerne o dnbeltowćm chłodzeniu z zastosowaniem Fxhaustorów do odprowa- f||| 
dzania pary. Pompy do wody i zaciera z metalowemi wentylami — gniotowniki i płóczki do kartofli 
całożelazne itd.

Rysunkami i kosztorysami służymy kaźdój chwili i takowe wykonywamy darmo.
Poznań, w lutym 1876.

Urbanowski, Itoiiiocki # loniii.

O

Wystąpił
panien Żanetty, L

lenie dam:
Ljny Eichler 

pani Oceany Renz.
Ulały Oskar Henz

(syn beneficyąnta) z jego tresowanym

Wystąpienie panów:
Erber, François, Dresler.

(6 lat mający)
ponny DIAMANT,

Sneewittchen
lüde
mil
îaé,
Oyfr

obraz : 
obraz : 
obraz : 
obraz :

Pantomina; w 5 obrazach, wedle bajki tegoż nazwiska dla cyrku nowo obr«' 
hiona i dla sceny przygotowana przez dyrektora E. Renza.

obraz: zwierciadło czarodziejskie.
u karłów. j

otrucie.
Sneewittchen przebudzenie, 
uroczystość koronacyjna,

Na zakończenie: wielka apoteoza.
Zachodzące w tćm tańce i grupy wykona 120,:osób.

Kostiumy, rekwizyta, dekoracye, ekwipaże nowe. «
W niedzielę dwa przedstawienia

o 4 godzinie „Królowa Abisynii,“ o godzinie 7^ „Sneewittchen?'
E. Renz, dyrektor

|garc
DOŚĆ
dem
mot,
dzie
Dop
0 8Z

md,
»

głęt
DtOZ
lyci
Słot,

tftcy
bon
kult
«ta

Urokiem i nakładem drukarni J. Ł Kramewskie©) Dr- W Lebińeki) w Poznania.
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